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MATSUOKA 
delegat Japonii opuścił Ge 
newę, po złożeniu oświad= 
czenia, iż Japonia nie przyj 
muje do wiadomości posta 
nowienia Ligi w sprawie o- 

kupowania Mandżurji. 
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© NOBILE 
generał włoski, kierownik 
Nr. 65 ekspedycji biegunowej, za- 


chorował poważnie na zas 
palenie wyrostka robaczko 
wego. 


Mitierowcy wraz z grupa Fiusemberća 


vozporzaącdzań 


Berlim 6 marca. 
Dziś o godz. 3 w nocy ogłoszono 


sta „z Hindenburgiem za Prusy Wsch.” 
206.909, lista „rolnicy i właściciele do- 


oficjalnie tymczasowe wyniki globalne |mów i nieruchomości* — 10.957, partja 


wyborów do Reichstagu. 
Oddano 39.316.873 głosów. 


Narod. social. 17.265.823 
Komuniści 4.845.379 
Centrum 4.423.161 
Czarno-b.-czerw. 3.132.595 


Bawarska partja ludowa 1.072.893 


Niem. partia ludowa 32.105 
Crześcijańsko-socjal, 384.116 
Partja państwowa 333.487 
Partła chłopska 114.231 
Hanowerczycy 47.723 
Robotnicy I chłopi | 1.118. 

erlin, 6 marca, 


O godz, 3 w nocy tymczasowe urzę- 
dowe wyniki wyborów do sejmu pruskie 


go są następujące: 
Narodowi socjaliści 10,309,483, li- 


socjal-demokratyczna — 3,961.264, partja 
państwowa — 164.772, komuniści 
3,135.936, centrum — 3.368.020, iront 
walki czarno-biało-czerwonych 2.109.546 
radykalny stan średni — 21.889, listy 
polskie 34,554, partja ludowa — 242,610, 
chrześcijańsko-socjalni — 215.193, hanno 


161, lista szlezwicka — 3.006, jedność 
narodowa — 577, wspólnota walki ro- 


botników i chłopów — 630, socjalistycz- | głosów. 


na wspólnota walki — 367. 
** 


1:%* 
Berlin, 6 marca. 
W całym okręgu opolskim na listy 
polskie padło 12678 głosów; w okręgu 
Hannower-miasto — 149 głosów; w okr. 


Berlin, 6 marca. 

Komisarz wyborczy ogłosił, że man- 
daty w nowym Reichstagu zostały po- 
dzielone w sposób następujący: 

Narodowi socjaliści 288 mandatów 

Social-demokraci i partja państwo- 
|v 125 mandatów. 

Komuniści 81 mand. 


Centrum 75 mand. 

Czarńo-biało-czerwoni 52 mand. 

Niemiecka partja ludowa i chrześci- 
jańsko - socjalni 6 mand. 

Hanowerczycy 1 mand. 

Bawarska partia ludowa 19 mand. 

Razem Reichstag będzie liczył 647 
mandatów. 


a 340 smandaślarni 


werczycy — 51.072, TA 006, jedność 


Szczecin-miasto — 36 głosów; w West- 
falji południowej — 4599 głosów; w okr. 
pierwszym Prus Wschodnich — 2978 


Piła, 6 marca. 
W wyborach do sejmu pruskiego na 
listy polskie padło 4169 głosów. W po- 
równaniu z wyborami do.Reichstagu w 
dniu 1 lipca, jest to wzrost głosów pol- 
skich o 159. 


Berlin, 6 marca. 


' Centralny związek obywateli nie- 
mieckich wyznania mojżeszowego w Tu- 
ryngji, został rozwiązany i zakazany, — 
Wszystkie druki i czasopisma perjodycz 
ne tego związku uległy konfiskacie, We 
dług komunikatu rządu Turyngji zakaz i 
konfiskata motywowane są ochroną naro 
du niemieckiego i jego honoru oraz w 
celu utrzymania spokoju i bezpieczeń- 
stwa, 


Amerykaporzuciparytetziola 


Rząd objął kontrolę nad bankami. — Wywóz złota ze Stanów 
. Zjednoczonych wzbroniony 


` Waszyngton, 6 marca. 

Sytuacja finansowa w Stanach Zjed- 

noczonych jest w dalszym ciągu niewy- 
aśniona. 


Ogólnie krążą pogłoski, że prawdo- 
podobnie Ameryka porzusi standart zło- 
ta, Dla ratowania banków, które muszą 
uskuteczniać wypłaty, wydane zostaną 
bony, Pierwsza emisja bonów ma wyno- 
sić 250 miljonów dolarów, 

Londyn, 6 marca. 

Z Waszyngtonu. donoszą, że prezy- 
dent Roosevelt zwołał na czwartek se- 
sję specjalną kongresu, która poświęco- 
na będzie załatwieniu nadzwyczajnych 
zarządzeń fin ch, 

W międzyczasie moratorjum banko- 
we będzie obowiązywało we wszystkich 
48 stanach bez wyjątku, albowiem ostat- 
nio stan południowej Karoliny, wprowa- 
dził moratorjum na cały tydzień. 

Z Havany donoszą, że moratorjum 
wprowadzone zostało również na Kubie, 


Londyn, 6 marca, 

Z Waszyngtonu donoszą: Prezy- 
dent Roosevelt ogłosjł następujące de- 
cyzie rządu amerykańskiego, które 
wchodzą w życie w Ameryce dziś o 1 
nad ranem czyli o godzinie 7-ej według 
czasu środkowo - europejskiego: 
EE" 7 STER A 


Nowa ofiara Landru 


Paryż, 6 matca. 

(sb) Wielkie wrażęnie wywołało tu 
znalezienie na podwórzu jędaewo z dn- 
mów szkiełeiu ludzkiego. Jak sie oka- 
zało. byf to szkielet zamordywerej ko 
biety. Wszczęte przez władze docho- 
dzenie Przyczyniło się do ustalenia, że 
jest to jeszcze jedna z niewykrytvch 
ofiar Landru. Na potwierdzenie tego 
faktu wskazuje okoliczność. że w są- 
dedim domu mieszkał Landru j po za- 
wyedowaniu swej ofiary zakopat jei 


-a loki na podwórzu tego dom 


1) WSZELKI WYWÓZ ZŁOTA Z0 
STAJE WZBRONIONY. 


wewnątrz kraju. 


3 dokonywanie wypłat lub rezet- 
wowanie złota dla obcych krajów nie 


4) rząd obejmuje całkowitą kontrolę | jest dopuszczalne. 
nad wszystkiemj operacjami w złocie 


4) przechowywanie złota przez lud 
ność jest zakazane, certyfikaty clea- 


ring-hausów otrzymują moc prawną 
waluty obiegowej. Moratorjum banko- 
we zostaje w wszystkich stanąch prze- 
dłużenią do czwartku. - 


Strejk wiókniarzy w Łodzi 
rozpoczął się dziś rano 


Łódź, 6 marca. 


miarzy w dniu wczorajszym, zastało 
nych. Ponieważ była wczoraj niedziela, 
edy zakłady przemysłowe są nieczyn- 
ne, związki zawodowe nie były w moż- 
ności natychmiast zawiadomić o tej decy 
zji robotników, dlatego też liczono się 
odrazu z tem, że strejk powszechny w 
pierwszym dniu, t. zn. dziś nie będzie 
miał ogólnego charakteru. 
Mimo to, komisje strejkowe, które 
zostały wczoraj utworzone, dziś z same- 


go rana przed godz. 6-tą zajęły stanowi- 
ska przed fabrykami łódzkiemi, informu 
jąc przybywających do pracy włóknia- 
rzy o proklamowaniu strejku. Akcja ko- 
misyj strejkowych uwieńczona została 
narazie częściowym rezultatem. 


Główna komisja strejkowa, składa- 
jąca się z przedstawicieli trzech związ- 
ków zawodowych, klasowego, „Praca* i 
Ch. D., urzęduje od samego rana w lo- 
kalu związku klasowego, otrzymując ze 
wszystkich stron raporty o początko- 
wym przebiegu akcji. 

Dokłądny obraz sytuacij będzie wia 


Tragiczny wypadek na ulicy 


2 osoby ranne 


+ 
(i) Proklamowanie przez delegatów 
fabrycznych strejku powszechnego włók 
większość robotników  nieprzygotowa- 
l 


Łódź; 6 marca. 
(b) Przed niedawnym czasem sta- 
rostwo grodzkie wydało zarządzenie o 
przymusowym remoncie wszystkich 
nieruchomości łódzkich. Nie wszędzie 
jednak zarządzenia te zostały dotych- 
czas wykonane, czego najlepszym do- 
„wodem jest nieszczęśliwy wypadek, ia- 
ki miał miejsce dziś rano o g. 8-ej. na 
i . 
ul. 11 Listopada S$. 
| W pewnym momencie z domu za- 
czął się sypać tynk. Przechodnie: któ- 
rzy, zauważył. iż równocześnie zary- 
sował się gzyms na: frontonie 


domu, » 


poczęli wołać na przechodzących tam- 
tędy dwuch ludzi, ostrzegając ich przed 
niebezpieczeństwem. Było jednak za 
późno. Olbrzymi kawał muru runął na 
dół, spadając na przechodniów. 

Odłamkami zasypani zostali dwaj 
robotnicy Stefan Podrzycki (Natalii 6) 
oraz Majer Gombiński (Danielewska 5). 

Do poszkodowanych wezwano pogo: 
towie ratunkowe. Okazało się, że oby- 
dwaj zostali poważnie ranni, Po udziele- 
niu pomocy. karetka pogotowia odwic 
zła ich do domu. a i 


domy dopiero w godzinach przewie- 
czornych, 

. „Express“, pragnąc dokładnie zor- 
jentować czytelników w sytuacji, zwró 
cit się w Pierwszym rzędzie do kierow 
nika związku klasowego p. Walczaka, 
Pytajac o przyczyny tak nagłego wy- 
buchu strejku, mimo zapowiedzi konte« 
iaci w ministerstwie opieki Społecz= 
nei. 

— Przęmysłowcy dwukrotnie byli za 
praszanj na konieretcję z nami, jednak 
w ostatniej chwili odmawiali przyby- 
cia. 

Odmówili też przybycia na konfe- 
rencię ostatnią zwołaną Przez inspek- 
tora pracy, mimo, że wiedzieli, iż in- 
spektor pracy działał z polecenia mint. 
sterstwa Opieki Społecznej, To każe 
nam sadzić, że rozmyślnie nie chcą oni 
z namj pertraktować. Nie możemy więc 
czekać dłużej. Podięliśmy walke o Za- 
warcie umowy zbiorowej i walke tę bę 
dziemy prowadzili. 


Inspektor pracy, inż. Wojtkiewicz, 
do którego zwróciiśmy się zapyta- 
niem o opinie odnośnie strelku, oświad 
czył nam, że pon'eważ działał ostatnio 
w tej sprawie z połecenia ministerstwa 
obecnie natychmiast złożył teletonicz- 
na relacie ministerstwu opieki społęcz- 
nej 0 proklamowaniu strejku | sytuacji 
w Łodzi. Oczekuje dalszych decyvzii z 
Warsząwy. f 
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W Paryżu giną dziewczęta. 


Bandy handlarzy żywym towarem wznowiły swą 
zbrodniczą działalność 


Lo się dzieje w argentyńskich domach rozpusty ? 


(m) W Paryżu w ostatnich czasach 
zanotowano niepokojące zjawisko: w 
tajemniczy sposób zaczęły znikać mło- 
de, niepełnoletnie dziewczęta. A ponie- 
waż bandy handlarzy żywym towarem; 
niestety, nie są mitem, na nogi posta- 
wiona została cała policja, której wszel 
kie wysiłki idą w kierunku pochwyce- 
nia tropu bandy į zlikwidowania jej stra 
sznej, zbrodniczej działalności. 

Przed kilku zaledwie dniami w taki 
sam sposób znikła 15-letnia rosjanka, 
Natasza Karskaja. Mieszkała ona na 
Montmartrze wraz ze swą opiekunką, 
ciotka. Przed kilku dniami opowiadała, 
iż poznała pięknego młodzieńca, pocho- 
dzącego z Algieru, który się w niej za- 
kochał, A po upływie trzech dni znikła 
bez śladu. Portier domu, w którym mie 
szkała, widział jak wsiądała do auta, w 


„którem siedział młody człowiek o sma- 


głej twarzy i bardzo odpychającym wy 
glądzie. Wszelkie poszukiwania były 
bezskuteczne. 

Jak to się dzieje, że dzjewczeta tak 
łatwo wpadają w sieci handlarzy ży- 
wym towarem? 

„ W samem centrum Paryża, na Wiel- 
kich Bulwarach, znajduje się kilka loka= 
li restauracyjnych, w których zbierają 


cja zna jch dokładnie j wie czem się zaj 
muja, ale walczyć z nimi nie może. Każ 
dy z nich ma jakieś poboczne zajęcie. 
którem się legitymuje, i aczkolwiek po- 
licja doskonale zdaje sobie sprawę skąd 
czerpią dochody ci Panowie, nie jest w 
stanie im nic udowodnić. Gentlemani çi 
grają w karty, piją wino i omawiaią 
wszelkie szczegóły swych  „przedsię- 
biorstw", które spacerują tuż opodal na 
chodniku, ES 

Płaca nie jest latwa, ktyżys j wiel 
ka konkurencja. I pan taki nie zastana- 
wia się długo, proponując swej. „Przyja* 
ciółce'*: 

— Chcesz wyjechać z Franci? W 
Buenos Aires mam przyjacjela, który 
ma wielkje variete, Nikt cię tam nie 
Zna, możesz zostać tancerką, w ciągu 
kilku lat zrobisz wiele Pieniędzy i wró- 
cisz do Francii jako inna kobieta... 


Kobiety przeważnie się zgadzają. 
Są jeszcze młode. Na drogę występku 
pchnęła je nędza. Chciałyby skończyć 
z tem życiem, a nuż uśmiechnie się im 
szczęście? Może wyjdą jeszcze zamaż? 
Gdy wrócą z pieniędzmi? 

I jadą. Sutener dostaje 10.090 fran- 
ków odstępnego. A po tamtej stronie 0- 
ceanu kobiety spotyka „kierownik va- 
tiete“. Prowadzi ję do „hoiclu*. I tu 
kończy Się życie każdej kobiety, Dopó- 
ki jest młodą, mź jej stamtad nie Wy- 
puszczą. A gdy wyjdzie, będzie starą 
kobietą zniszczoną wskutek potworne- 
go trybu życia, jaki Prowadzi sie w ar- 
gentyrizkich domach pabiicznych. 

Nawet upadłe kobiety nie są w sta- 
nie wyobrazić sobie, co je czeka w pu- 
blicznym domu w Argentynie. Każda 
z kobjet musi przyjmować conaimniel 
30 wizyt dziennie. Jest to minimum. A 
bywają dnie. po których kobieta odrazu 
odwóżona jest do szpitala, 


ale daje do podpisu natychmiast, budząc 
w dziewczętach tem większe zaufanie. 
Impresario poleca im Algier, Buenos-Aj- 
res, Dakar. Pełny ekwipunek. koszta 
podróży, wysoka gaża, zagwarantowa- 
na kontraktem. 

I kobieta jedzie. A tam, cóż ma po- 
cząć w obcym kraju, bez Pieniędzy. bez 
znajomych. bez znajomości jezyka? W 
ciągu kilku pierwszych miesięcy zresz- 
tą nie wypuszczają jej z domu. trzyma- 
ją pod strażą, gwałtem zmuszałą ia do 
oddawania Się gościom: I dopiero po Pe 
wnym czasje pozostawia jej się swobo- 
dę. Ale wówczas młodej kobiecie już 
jest wszystko jedno. Poznała najgorsze 
— nie ma dokąd pójść i wstydzi się zre 
sztą wrócić do dawnego Świata. 

Argentyńczycy Przynajmniej zacho 
wują się w domach publicznych przv= 
zwoicie. Ale biada kobiecie, którą wy- 


Człowiek, który skacze 


i pobija w ten sposób rekordy 


(sb) Jeden z lotników sowieckich, 
Afanasjew skoczył ze samolotu z wyso- 
kości 2,006 stóp, Poczem przy pomocy 
spadochronu opuścił się bezpiecznie na 
ziemię. Skok z tak znacznej wysokości 

jest oczywiście niezwykłym wyczy- 
nem, to też sowiety ogłosiły wkrótce, 
że lotnik ich pobił rekord skoku ze spa- 
dochronem. 

Oświadczenie to wywołało w Sta- 

nach Zjednoczonych wielkie „oburze- 
nie“, albówiem amerykanie uważają, 
że tylko Stany Ziednoczone powołane 
Są do ustalania wszelkich rekordów 
światowych. Na dowód tego przytoczo 
no też wkrótce nazwisko Johna Tranu- 
ma, który bezsprzecznie może uchodzić 
za rekordzistę skoku ze spadochronem. 
Niektórzy nawet wyliczyli, że Tranum 
w życiu swem więcej przebył drogi ska 
cząc, niż chodząc. Tranum jest rzęczy= 
wiście niezwykłym skoczkiem. Karjęrę 
swą rozpoczał on od skakania z mo- 
stu Pasedana w Kalifornii. Pod mostem 
rozciąga się przepaść gębokości 154 
stóp, Tranum skoczył w tem miejscu—. 
1.600 razy. ogółem więc przebył — 
246,400 stóp: 

Z kolei Poczał Tranum skakać z sa- 
molotu, pobijając za każdym razem wła 


wiezióno do Algieru, Marokko czy Se- |se swe rekordy. Skoczył więc kolej- 


negalu. Za kilka franków zmuszona iest 


Kryzys i chęć usamodzielnienia się, |ona oddawać się pijanym murzynom. 


oto co pcha ofiary w ręce handlarzy 
żywym towarem. Istnieją Specjalne a- 
gencje, które wetbują dziewczęta za Po 
moca rozsyłanych prospektów, Niemal 


Zabójczy klimat czyni reszte. Po roki 


no z wysokości 1.000 stóp. 2.000 stóp 
i 10,000 stóp. Jednak nie koniec na tem. 
Obecnie szykuje się Tranum do skoku 


młoda, kwitnąca kobieta, jest już ży-|z wysokości 15.000 stóp į 20.000 stóp. 


wym trupem. Wówczas przechodzi z 


Początkowo nie miał on „praktyki“ 


pierwszorzędnego domu“ do „drugo- |w skakaniu, obecnie jednak przychodzi 


każdą z kobiet nęcą niezwykłe proPo-Irzędnego'*, spada coraz niżej į kończy |mu to z wielką łatwością. Tranum uwa- 


tów. I co naiważnieisze — nie obiecuje | kanych. 
im się tych kontraktów tam na miejscu, | 


w dół, poczem po spadku kilku tysięcy 
stóp otworzyć spadochron: 


Półroczna „próba“ po rozwodzie 


jest okresêm męki dla obojga małżonków, których śledzą 
władze. — „Czystość i cnota“ pod nadzorem detektywów 


(z) Uzyskanie rozwodu. w Anglii 


O jle zostaje stwierdzone. że jedna 


żwiązańe jest z wielkiemi tfudnościa- | że stron prowadziła w tym czasie „tlie- 


mi. Strony muszą przedstawić sądowi 


dostateczne powodu, usprawiedliwiają=' anulowany, Zaś. dwoję: ludzi skazanych 


moralny tryb życia”, rozwód zostaje 


| 


dzić pewną niezamężną panią, Pocią- 
gnęłó to za sobą zarówno jej przesłu- 
chanie, jak į całej jej służby, 

W innym wypadku młoda njewia- 


ce ich Żądania, wreszcie wydatki, po- jest na dalsze wegetowanie obok siebie, sta przeniosła się po rozwodzie do wła- 
łączone z uzyskaniem upragnionej wol-.łub też na „nielegalne wsPółżycje” z 0-' snego mieszkania. Po pewnym czasie 


ności są tak znaczne, jż pozwolić sobie 
mogą na nie jedynie ludzie zamożni, 

Rozwiązanie małżeństwa przez sąd 
jest zaledwie pierwszym aktem. Z tą 
chwilą rozpoczyna się dopiero gehen- 
na stron, Prawo nakazuje bowiem, aby 
rozwiedzeni małżonkowie okres 6-cio 
miesięczny przed zawarciem ponownego 
NPA spędz'li w „czystości i cno- 
cie“, 


Promienie cieplne i 


torpedy powietrzne 


jauko broń przeciw samo iníne 


(sb) Mimo stale odbywanych konte- 
rencyj „rozbrojeniowych', wszystkie 
narody zbroją się bezustannie a inży- 
nierowie i wynalazcy pracują usilnie 
nad stwierdzeniem nowych aparatów, 
któreby w przyszłości przyczyniły się 
do przeprowadzenia skutecznej kam- 
panji wojennej. 

Do najstraszliwszej broni współczes- 
nej należy jednak samolot, Odbywane 
na wielką skalę manewry wojenne Wy- 
kazały, że przeciw atakowi saimolotów 
niema narazie żadnego dostatecznego 
środka obrony. Kilka samolotów jest 
w stanie zniszczyć miasto posiadające 
kiikanaście milionów mieszkańców, a 
działa przeciwiotnicze okazały się zu- 
pełnie niedostateczny środkiem obro- 
ny. 

Obecnie więc inżynierowie zastana- 
wiają się ad wynalezeniem skutecznych 
metta zwalczania ataku samolotów. 
Poczyniono już w tym kierunku dość 
duże postępy.  Przedewszystkien: do 
obrony przed samolotami zastosowane 
będą „promienie cieplne“. 

Są one niezwykle czułe i mogą prze- 
niknąć chmury, oraz wszelkie inne za- 
słony ze sztucznego dymu, ponadto zaś 
dokonywać zdjęć fotograficznych w no- 
cy. W razie więc ataku samolotów, bę- 
dzie można zawczasu stwierdzić ich 
obecność, pogasić Światla w mieście ji 
uchronić je przed : A 


Drugim środkiem obrony przeciw 
samolotom wojennym są promienie 
ultraczerwone. Działają one hamująco 
na działalność wszelkich motorów elek- 
trycznych. Wystarczy więc puścić pro- 
mienie te na samolot lub samochód bę- 
dący w biegu, a maszyny ich staną. 

Jak wiadomo, próby te z wielkim 
powodzeniem zostały już przeprowa- 
dzone w Niemczech, gdzie na pewnym 
odcinku szosy, gdzie dokonywano eks- 
perymenńtów z nowemi promieniami, sta 
wały wszystkie samochody. Obecnie 
jednak inżynierowie wynaleźli nową, 
straszną broń ochronną przeciwko są- 
molotom. Jest to torpeda powietrzna. 

Pocisk ten zbudowany jest w postaci 
rakiety i po wybuchu wylatuje w po- 
wietrze. Jak wiadomo, dotychczas dzia- 
ła przeciwlotnicze są dlatego mało sku- 
teczne, ponieważ niezwykle trudno jest 
trafić w pędzący samolot. Torpeda po- 
wietrzna posiada iednak dowcipne urzą- 
dzenie, które pozwala na to, aby kiero- 
wano nią w czasię lotu. Samolot nie- 
przyjacielski zostaje oświetlony reflek- 
torem, a torpeda biegnie stale po pro- 
mieniu śwłetlnym. Gdy samolot skręci 
w bok a za nim skieruje się promień re- 
ilektora, torpeda również biegnie w bok 
Oczywiście, będzie to trwało tak długo. 
aż torpeda dosięgnie samolotu. Wów- 
czas następuje wybuch i samolot rozla- 
tuje się w kawałki, 


soba kochaną, z która jednak zawarcie 
małżeństwa jest niemożliwe. 

Któż śledzi owych „warunkowo roz 
wiedzionych* i określa stopień ich mo- 
ralności? Od dawien dawna funkcje tę 
pełni „królewski proktor* oraz jego 
pomocnicy. Urzędnicy ci — to Przeży» 
tek z czasów inkwizycji średniowiecz. 
nej, to czarna Plama na ustawodaw- 
stwie angjelskiem. 

„Proktor królewski“ nie gardzi ża- 
dnemi środkami dla uzyskania potrze- 
bnych mu informacyj. Korzysta z ze- 
znań służby, sąsiadów, sklepikarzy itd; 
nawet listy anonimowe służą iako ma- 
terjał dowodowy na niekorzyść śle- 
dzonei strony, 

Zdarzą się czesto, iż w wypadkach, 
gdy rozwód nastąpił na żądanie jednej 
ze stron, druga Strona dostarczą prok- 
torowi fałszywych wiadomości. 

Detektywi „królewskiego proktora* 
nie mają żadnych skrupułów, gdy cho- 
dzi o wtargnięcie w prywatne życie jn- 
wigilowanych: zasięgają informacji u 
wszystkich wkoło i poprostu depczą im 
po piętach. Pewien rozwiedziony mał. 
żonek uskarżał się, Że przez cały mjc- 


się regularnie Suteqerzy paryscy. Poli- | tów kinowych i teatralnych konżrak- | wreszcie w szpitalu lub w domu obla- |ża, że „najzdrowiej* jest skakać głową 


właściciel domu wymówił jej mieszka» 
nie, powołując się na to, iż agenci kró- 
lewskiego proktora stale czatują koło 
domu, badając portiera, windziarza + Słu 
żbę, wypytując, jaki tryb życia prowa. 
dzj lokatorka, jak spędza wieczory i 
czy nie przyjmuję zbyt wiele gości ro- 
dzaju męskiego. Pani ta, która zamiesz- 
kała następnie u rodziców, nie uniknęła 
i tam inwigilacji. Ojciec jej dowiedzial 
sie, iż do sklepu, w którym rodzina czy 
ni wszystkie zakupy, przychodzi stale 
detektyw, zasypując pytaniami o szcze- 
góły. dotyczące tef Pani. Szczególnie 
zaś interesowało go, czy i w jakim to- 
warzystwie przebywa, oraz czy nie tań 
czy zbyt często z jednym Partnerem: 
Rzecz jasna, że inwigilacja taka, o- 
parta przeważnie na plotkach i donie- 
sienjach, rzadko bywa bezstronna, 
„Obecnie zapanował w Anglii oży- 
wiory ruch, zwalczający stanowisko 
„królewskiego proktora* oraz 6-mie- 
sięczny okres próby po rozwodzie. — 
Prawnicy, Popierający ten ruch, powo- 
łują się na obowiązujące w Szkoci pra- 
wo, w myśl którego Osoby rozwiedzio- 
ne mogą niezwłocznie wstapić w pono- 


siąc był nieustannie Śledzony, a gdy w | wny związek małżeński, 


jakiejś sprawie zmuszony był odwie- 


Howe mukopaliska w Setsii 


Ekspedycja wysłana do Persii Przez 
uniwersytet w Chicago dokonałą 2-ch 
doniosłych odkryć, a mianowicie od- 
nalazła wspaniałe ruiny pałaców Xer- 
xesa į Dariusza w Perrespolis, dawnej 
stolicy Persii oraz miasteczko liczące 
sześć tysięcy lat, pochodzące jeszcze 
z epoki kamiennej. 

Uczeni amerykańscy uważają ten 


cennych szczątek. 

Wspaniałe rzeźby wydobyte z od. 
grzebanych pałaców, wedle opinii dr 
Jaamesa Breadsteda kierownika insty- 
sutu orjentalnego przy uniwersytecie w 


kiego Cyrusa j stanowią najwspanial- 


| Chicago — pochodzą one z epoki wiel- 
|| 


sze okazy sztuki staroaziatyckiej. 


Rzeźby te tworzą całą Serię wsPa- 


fakt za najbardziej doniosłe odkrycie ar- ;niałych dekoracyj ściennych. 


cheglogiczne ostatnich czasów. Wysił- 


Cjosane z ciemnego kamienia przed 


ki te sa rezultatem dwuletnich mozol- stawiają one „wielki durbar*, to jest po 


nych: poszukiwań wśród, wielopiętro- 
wych pokładów przyczem po kilku la- 


| 


siedzenie starszyzny w obecnośćj króla 


oczekującego na wysłanników podle- 


tach zdołano się wreszcie dokopać do głych mu państw, znoszących daniny. 
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rozpoczyna się w sądzie krakowskim.—Przed ostatecznem wyświe- 
tleniem tajemnicy ponurej zbrodni w Brzuchowicach 


Gorgonowa pod groźbą szubienicy 


Kraków, 6 marca. 
Dookoła krąża już dziś, lak Polską 
długa j szeroka nietylko Płotki, nietylko 


krew na świec”. którą Gorgonowa 
ukryta.. 


Piekło w dornu Zagłoby, piekło za- 


opinie zupełnie krańcowe į zapatrywa- | kończone istnie piekielną zbrodnia. — 
nia zgoła rozbieżne, |ecz dziś wytwo- | znajduje w tym akcie oskarżenia wyraz 
rzyła się wokół byłej Przyiaciółki aż, | nastepujący: 


Zaremby już cała legenda. Jedni — a 


tych jest znaczną większość, widzą w by 


pięknej iugosłowiance 
uosobienie przewrotności, złą į okru- 
cieństwa, 

Inni — tych fest o wiele mniet — uwa- 
żają, że Gorgonowa jest męczennica, że 
cierpi niewinnie | że społeczeństwo ni- 
gdy nie potrafi je) powetować tych 
krzywd, jakie dotychczas z łego winy 
poniosła. 


Dorastające z czasem dzieci Zarem- 
z iego legalnego małżeństwa n!e- 
chętnem okiem pairzały na stosunek 
ich ojca z obcą kobietą, która. uzurpu- 
iac sobje prawa małżonki i gospodyni 


(domu, wyciskała swym desPotyzmem 


piętno na calem życiu tych ludzi, Gdy 
ponadto nje umiała czy też nie chciała 
przywiązać do siebie dzieci Zaremby, 
żadneni żywszem uczuciem, stosunki 
wzajemne między nią a niemi stawały 


Gorgonowa Samą — to się SPoStrze | się coraz gorsze j coraz przykrzejsze. 


go już z przebjegu procesu lwowskie 


80 W ten sposób zwolna uczucie Gorgono- 


— Coraz bardziej. nabiera przekonania, wei do dzieci. a przedewszystkiem do 


że ies] 
czenn!tcą Í fdeałem wszelkich cnót į za- 
let. Początkowo —- podczas przewodu 
sądowcgo we Lwowie — dawała od- 
powiedzij wykrętne. odmawiała zeznań, 


rzeczywiście aniołem, że jest mę | Eiżbiety przerodziło się w nietaioną nie 


nawiść na co złożyły się jeszcze i dal- 
sze powody. 


Oto dorastająca Elżbieta uśwjada- 


zacinała sje w upartem milczeniu, Po|miała sobie coraz wyraźniej stanowi- 
procesie, gdy miała się stać matka —|Sko Gorgonowej w domu jej ojca oraz 
gdy znaleźli sie Judzie, którzy zaopieko | mogące z tego w przyszłości wyniknąć 
wali Się nią i zajeli nietvlko jei losem. | konsekwencje. Widziała, że Gorgono- 
ale į wykazaniem tej niewinności — po | Wa daży wszystkiemi siłami do tego, 
Procesie Rita Gorgonowa przywdziała |by skłonić Zarembe do rozwodu z «el 
wokół swej płowy aureole męczennicy. | Watka, a natomiast do ulegalizowania 
Z biegiem czasu przyzwyczaiła się do jstosunku, łączącego Gorgonową z Za- 
niej. Tei pieknci o nołudniowej urodzie |rembą w formie małżeństwa, Zrozumia 
kobiecie, jest ładnie w tym stroju cier- |lv sentyment do ciężko chorej i nie- 


cej į znieważanei męczennicy». 


szczęśliwej matki, uzasadniona nieuf- 


Dwudziestego czwartego kwietnia |ność. żywiona do narzuconej opiekunki jprz f 
1932 roku rozpoczal sie przed [fwow-|powodowały, że aż nazbyt często przejcelina Tobiasz wyraziła raz Lusia proś 


skim sadem przysięgłych Proces Prze- |ciwstaw'ata sje 


ciwko Gorgonowej. oskarżonej o zabój 
stwo 17-letniej Lusi 7arembjanki Mord 
został dokonany w dniu 30 erudniją w 
podmiełskiej willi inż. Zaremby w Brza 
chowicach. ; 

Proces zakończył się wyrokiem ska 
zującym Gorzonowa na śmierć, Sąd 4- 
znał lej winę za dowiedziona. Gorgono- 
wa Zabiła córkę swego przyjaciela. Za- 
biła nieheznieczna rywalkę, która zagra 
dzała jei droge do majątku inż. Zarem. 
by i do jego nazwiska. 

Gorgonowa, żona [wowianina. który 
małżonkę op:ścił 4 wvjechał do Amerv- 
ki — bvła w ciąży: Wyrok nie mógłby 
być wykonany. aż dopiero w kilka mie 
sięcy po porodzie. W międzyczasie o- 
brofńca skazanej wniósł o kasacię wv- 
roku. Sąd kasacyjny dopatrzył się pew 
nych nieścisłości: przedewszystkiem w 
samem sformułowaniu pytań dlą se- 
dziów przysięgłych j zarządził powtó- 
rzenie procesu. 

Powtórzenie procesu ma sie odbyć 
mie we Lwowie, gdzie atmosferą jest 
zbyt naprężoną — ale w Krakowie. Ta 
kje orzeczenie wydał Sąd Najwyższy: 
WYŻSZY. 

ra 

Przypominamy Pokrótce tło całej 
sprawy: 30 grudnia w nacy zabiła zo- 
stała tuż koło swego łóżka Lusia Za- 
rembjanka; zabita sztyletem, w sposób 
hestialski, nie bez śladów pewnego znę 
cania się 

o charakterze zboczenia seksualnego, 
nad ofara... Tuż koło trupa zostawił 
zbrodniarz swe ekskrementy. 

Akt oskarżenia pierwszei rozprawy 
lwowskiej maluje tło zbrodni: Gorgo- 
nowa traktujące b. źle dzieci Zaremby. 
a fawnryzuljąca swoją czieroletnia Rom 
kę... Żona Zaremby w domu obłąka- 
nych; walka Lusi Zarembianki o dom. 
o niezal:żność ojca, walka o wyzwole- 
nie się od Gorgonowej. osoby o burzli 
wej przeszłości i watpliwei kanduicie- 

Akt oskarżenia poda'e naiważniej- 
sze poszlaki © ażace na Gorgonowej. — 
Pies, zły i bardzo czujny, który nie za- 
szczekał w ieralną noc ani razu, krew 
wa pa'cie Gorgonowej. jej skalecznna rę 

a od wybitei szybki w drzwiach Pro- 
vadzących z werandv do jei pokoju — 
sznania Sto.ja Zaremby, który widział 

iorganową bezpnśrednio po mordzie w 
stan Ta 


Elžbieta tvm usitowa- 


niom Gorgonowej. usiłując wpłynąć na 
ojca. O tem wszystkiem wiedziała Gor- 
gonowa, 

Henryk Zaremba, kochając bardzo 
swe dzieci. a szczególnie swą córkę, u- 
legał jej wpływom i już to na skutek 
tych wpływów. inż też na skutek włas- 
nego rozumowania, począł skłaniać się 
do myśli o rozwiązaniu jego stosunku z 
(ioreonową. Os'atecznie doszło do te- 
go, Że z początkiern grudnia 1931 r wy- 
najał on sobie nowe mieszkanie przy 
ul. Potockiego we Lwowie z tą myślą. 
iżby w niem za'nieszkáł wraz z dziećrni 
ale bez Gorgonowej i wyraźnie składał 
wobec swej córki i innych osób oświad 
czenia, że mieszkanie to ma stanowić 
własność Lusi ij jej bilet wizytowy ma 
widnieć na drzwiach tego mieszkania: 

Liczne momenty, ujawnione w toku 
prowadzonego śledztwa malują dosad- 
nie wrogj stosunek Gorgonowej do Lusi 
Zaręmbiar,ki. 

llenryk Zaremba zeznał, że już od 
chwili, kiedy Gorgonowa zaszła od nie- 
go w ciążę, datuje sie silny rozdźwięk 
między nia a Lusją. Stosunki między 
niemi doznawały czasami takiego na- 
Prężenia, jż był nawet zmuszony 

wysłać LuSję na pewien czas do 

Szwajcarii, 
gdzie ja oddał do zakładu wychowaw- 
CZeZN. 

_ Rozalia Kamińska była nieraz świad 
kiem. jak oskarżona używała wobec 
dzieci naixorszych słów, skąpiąc im 
przy tem jedzenia. Przed służącą Mar 


he. iżby ten Śwjadek uważał na ty. by 


Koinicy polscy w stratosferze 
PROBERE ENE opr SEE BEA ww aliznfian 


Warszawa, 6 marca. 


„Polonia“, Jest to ieden z najlepszych 


Śladem słynnego uczonego szwaj- |naszych balonów, który również brał 


carskiego profesora Piccardą ruszyli 
dwaj Porucznicy polskich wojsk balono 
wych Franciszek Hynek i Zbigniew 
Burzyński. 

Dotarli on; do granicy Stratosiery, 
wznosząc Się do wysokości 10 tysięcy 
metrów, 

Lot miał cele ściśle badawcze Í o- 
siagnieta wysokość została potwierdzo 
na przez aparaty rejestrujące. którę 
przez cały czas lotu funkcionowały bez 
zarzutu į natychmiast po wylądowaniu 
zostały. sprawdzone, Por. Hynek ; Por- 
Burzyński esiągnęli wysokość 10 tys- 
mtr. (10 kim.) czyli znaleźli się na gra- 
nicy stratosiery į troposfery. 


udzjał w locie bazylejskim. Balon „Po. | 


lonia“ ma 2 tys, mtr. sześc. pojemności 
nanpelniono go iednak, ze wzełędu na 
zmniejszone na wyżynach ciśnienie, sy 
stemem prof. Piccarda zawartością ga 
zu tylko na 750 mtr, sześc. Dopiero Po 
osiaonięciu zamierzonej wysokości ba 
lon rodął się całkowicie. 

Lot trwał godzinę, Lądowanie cat- 
kąwicie prawidłowe odbyło się pod 
Piotrkowem. Termometr zanotował 
na wySokości 10 tys. mtr. 59 st. męozu. 
Lotnicy, pomimo. że ubrani byli w cie- 
ple kombinezy i buty narciarskie, Zna- 
cznie ucierpieli z powodu zimna. Por: 
Burzyński odmroził sobie nogi i został 


Start odbył się z lotniska w Ja- |nrzewieziony do szpitala szkoły sani- 
błonnie o godz. 6-ej PoPoł, na balonie  tarnej. 


[Tragi 


Lublin, 6 marca. 
Przed sądem okręgowym 


obrażenia. 


Oskarżony bronił się tem, że z po- 


wodu niesnasek rodzinnych Zastawski 


stanął 
Marian Dolski, oskarżony o to, że w 
listopadzie 1929 r. usiłował zastrzelić 
szwagra swej przyjaciółki, Jana Zastaw 
skiego, który odniósł wówczas pewne 


AP na 


czne niesnaski rodzinie 


Dolski skazany na 2 lata więzienia 


rzucił się na niego z nożem, wobec cze- 
go, działając w obronie własnej, Dolsk! 
dwukrotnie w stronę Zastaw- 


strzelił 
skiego. 
Sąd po przeprowadzonej 


5 lat. 


Sensacyjna kradzież dokumentów wojskowych 


Z garnizonu francuskiego w Śkelfort 


Paryż, 6 marca. 
(sb) Wielkie p 
wojskowych wywołała 


dzież ważnych dokumentów wojsko. 
wych z garnizonu w Ballort w pobliżu 
Strassburga. 

Skradzione dali: iaisywaty do- 
kładnie rozmjeszcienie 


pokoju i w czasie wojn, 


ruszenie w sferach 
sensacyjna kra- 


burga oraz sposób ich oprowiantowania. : 

Dokumenty znajdowały się w spe- | 
cjalnej skrytce, a otworzenie ich miało 
być dokonane dopiero po wybuchu ewen 


tualnej wojny. 


Kradzieży dokonał szpieg niemiecki, 


który również uchodził za agenta wy- 


ajsie „w czasie í wia u francuskiego, przyczem cała kra- 
w pobliżu Stras dzież została dokonana w taki sposób. 


rozprawie 
skazał Dolskicgo na 2 lata więzienia, z 
zawieszeniem wykonania wyroku na 


oskarżona nie wsypała do jedzenia tru- 
cizny. Dawna służąca Zaremby. Beke- 
równa była również Świadkiem  nie- 
słychanych awantur między Lusią a 
Gorzoicwą a ich powodem było prze- 
ważnie to. że Gorgonowa podejrzewa- 
jąc Lusię, iż ona Jest przyczyną niczz5 
dy między nią a Zarembą. Gorgons*u 
wprost odgrażała się nawet Lusi. że 
ją zabije, bo łamie jej życie. 

Wobec Bieleckiego wyraziła sie Gor 
gonowa, że zamorduje Zarembę, jego 
dzieci i siebie. Wyrażenie to sEowodo- 
wane zostało tem, że Lusia oparła się 
Gorzonowei. iżby ie} przypaść miała na 
własność willa w Łączkach. którą po- 
sjada Zaremba. 

Dzień 1 stycznia 1932 r. txjał być 
dniem przełomowym w stosunku mię- 
dzy Zarembą a oskarżoną: W tym to 
dniu miała nasiąpić przeprowadzka do 
nowego mieszkania do którego nie mia 
łą już więcej weiść oskarżona. Miała 
nem zawładuąć bezpowrotnie ta, któ- 
ra w przekonaniu oskarżonej wykopała 
przepaść miedzy nia a Henrykiem Za- 
rembą, ta. która z długoletniej walki o 
pierwszeństwo w domu i o osobę Zarem 
by wyszła zwycięsko. Gorgonowa wi- 
działa jasno, bo widzieć musiała, że tra 
c grunt pud nogami. 

Trzvdziestego grudnia l6-letnia Lu- 
sia padła od ciosami dżagana: 

Czy tego okropnego mordu dokona- 
ła Gorgonowa — to już — w formie 
ostatecznej wjaśni przewód sądowy. 
który rozpoczął sie dziś w krakowskim 
sądzie przysięgłych. 
| 


Krwawa libacia 
Łódź, 6 marca. 

(b) Dziś w nocy w domu przy ulicy 
Grabowej 24 miała miejsce potworna 
wprost masakra, spowodowana nadm'a- 
rem wypitego alkoholu przez czterech 
przyjaciół i starych kompanów. W do- 
mu tym mieszka Jan Sobolewski. Wczo 
raj po południu zaprosił on do siebie 
przyjaciół, Władysława  Klareckiega 
zamieszkałego w tym samym domu. 
Leonarda Krajewskiego zam. przy ra- 
bowej 14 i Bruno Danesa. zam. przy 
ul. Grabowej 15. 

Przyjęcie było wspaniałe. Zapas al- 
koholu znaczny. 

Po upływie kilku godzin, gdy zaba- 
wa osiągnęła punkt kulminacyjny: po- 
między biesiadnikami wynikło jakieś 
drobne nieporozumienie. 

W normalnym stanie rzeczy nie 
zwrócili sami na to uwagi, pod wpły- 
wem alkoholu jednak, wypitego w nad- 
miernej ilości, wynikła na tem tle po- 
między nimi sprzeczka. 

Kłótnia przybierała coraz ostrzejszy 
charakter, aż wreszcie jeden z biesiad- 
ników: porwał butelkę ze stołu i rzucił 
nią w głowę sąsiada. To stało się ha- 
słem do ogólnej bójki. W ruch poszły 
noże. 

Piekielna awantura  zaalarmowała 
wszystkich sąsiadów. Gdy kilku z nich 
przybiegło do mieszkania Sobolew- 
skiego ujrzeli niesamowitą scenę: 
Wśród połamanych mebli leżało czte- 
rech biesiąadników. pławiąc się we krw! 
Wezwańo do nich pogotowie  ratusiko 
we, którego lekarz stwierdził poważne 
poranienia i po nałożeniu im opatrun- 
ków, pozostawił na miejscu pod opieka 
sąsiadów. 
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że podejrzenie padło na innego oficer: 
' francuskiego, którego niezwłocznie 
aresztowano. 


Sprawca kradzieży jest niemcem, pr 
skodzącym z Manheim.— Szczegóły do- 
chodzenia trzymane są w ścisłej tajem- 
nicy. 
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Na wesoło 
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Nauczyciel w szkole zwraca się do chłopców: 

— Dzieci, uważajcie,. Teraz Jest najzdradliw 
sza pogoda.. W marcu trzeba być bardzo ostro- 
nym, żeby Się nie przeziębić.. Znałem jednego 
chłopca, który dostał kataru, lekceważył sobie 
swój stan, wziął łyżwy I poszedł na lód, to 
przeziębił się jeszcze bardziej, dostał zapalenia 
pluc I umarf... 

Grobowa cisza w klasie, Nagle z ostatniej 
lawki rozieza się głos: 

— Gdzie są jego łyżwy? 

** 


š * 

Do składu gotowej koniekcji męskie] wchodzi 
klijent: * 

— Moje uszanowanie... — woła uradowany 
właściciel, — Dlaczego pana tak długo nie było 
widać?.. Czy nic był pan zadowolony z tego 
palta, co kupił przed trzema łaty? 

— Owszem, owszem... Ja nosiłem to palto, a 
po mnie wszystkie moje dzieci. 

— No, widzi pan. 

— Tak.. Bo za każdym razem, jak się wycho 
dziło w tem palcie na deszcz, to ono się tak kur- 
czyto, że trzeba było dawać coraz mnicjszeniu 
dzieciakow ke 

i As 

Nattczycieł stara się wyjaśnić dzieciom róż- 
nicę między słowem „wick? a „mały”, 

— No, powiedzcie ml, naprzyklad, jaka Jest 
sóżnica miiędzy słoniem a pcliłą? m» 

Felek wstaje I odpowiada: 

— Ja wiem. 

— No?., 

— Bo naprzykład słoń może mieć pchły, ale 


pchła ole może mieć słonia.m 


+. 
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Pechman złamał rękę. 

Po miesłącu wyszedł Już ze szpitala. 

— Więc czy już mogę teraz wszystko robić 
tą reką? — zwraca się do lekarza. 

— Bezwzględnie... — odparł lekarz — Pan 
jest luż zupełnie zdrów ł pan może robić tą ręką 
co panu się żywnie podoba., 

— Grać na skrzypcach (eż?.m 

— Też, . 

— To przecie śwletnie.. Bo ja przedtem nig- 
dy nio umiałem grać... 

> > 

Mayer jest niepocieszony. Od godziny siedzi 
w kawiarni milczący I smuliuy. 

— Co jest. panie Mayer?» 

— Nic... Miałem przykrą scenę z Krapotkinem 
Rzucił mi rękawiczkę w twarz. 

— No, ta co?... To przecie nie boliu 

— Nie boli?.. On zapomnial wyjąć rękę z tej 
rękawiczki. 


Karnecik SBE 


w Teatrze Popularnym, Ogrodowa Nr. 18. 

Dziś w dalszym ciągu o godzinie 8.15 wie- 
czorem melodyijna operetka z życia emigrantów 
rosyjskich w 3-ch aktach p. t. „Orlow“ Bruno- 
na Granichslaadtenax w doborowej obsadzie ar- 
tystycznej, reżyserji M. Winklera. 

ilety do nabycia w biurze podróży „Orbis“ 

(Piotrkowska 65, tel, 101-01) i w kasie teatru 
od godziny 11—2 : od 4—10 wieczorem, 


TEATR SCALA" 
Ostatnie 3 gościnne występy d-ra Pawła 
Baraiowa. 

Dziś wieczorem grany będzie po raz ostat- 
ni, po cenach cd 60 gr. do 2.20, dramat sędzi- 
wego jubilata Gerhardta Haupłmana „Wożźn'ca 
Henszel'* z d-rem Pawłem Buratowem w roli 
tytułowej. Pojutrze, t. j. w środę wieczorem że- 
gna dr, Barałow Łódź, — wystawione zoslaje 
arcydzieło Szaloma Asza „Bóś Zemsty'* z mi- 
strzem Baratowem w roli Jekla Szapszowicza 


Udział kobiet 
w życiu gospodarczem Ameryki 


New Jork, 5 marca. 
(t) Urząd statystyczny ogłosił nie-; 
wykle ciekawe dane dotyczące udziału | 
obiet w życiu gospodarczeru Stanów 

*jednoczonych. m, É 
Okazuje się, że wszystkie prawie 
ółki akcyjne w Ameryce w 40 proc. | 
'ajdują się w rękach kobiet. Wiele ko 


at znajduje się na kierowniczych pla- | 
5wkach gospodarczych, gdzie odgry- 
ają one niezwykle aktywną rolę w 
„wiecie finansowym. 


| 
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ikara za posag... 


Jais mowy kodeks karmy chromi 
prawa wierzycieli? 


Jak wiadomo, nikt nie może się ttu- 
maczyć brakiem znajomości przepisów 
prawnych. Jeśli nawet ktoś nieświado- 
mię popełnia jakieś wykroczenie, a po- 
tem tlumaczy się naiwnie; 

„Nie wiedzialem, że tego czynić 

nie wolno”, 
sąd takich tlimmaczeń nie uznaje. Każdy 
musi wiedzieć, jakie ma obowiązki. Każ- 
dy musi znać przepisy prawa. 

Nie od rzeczy więc będzie od czasu 
do czasu przypomnieć czytelnikom cie- 
kawszę artykuły naszego nowego ko- 
deksu karrego. 

Czy wiecie naprzykład, że 
ojciec, dajacy córce posag, może być za 

to skazany na 3 lata więzienia?» 

Jest taki paragraf w mowym kodek- 
sie karnym... Czyżby to znaczyło, że 
nie wolno córkom dawać posagów?... 
Nie... Gdyby tak było, 

ilość ślubów zmniejszyłaby się 
conajmniej o 75 procent, a to nie leżało 
wcale w intencjach autorów kodeksu 


i Chodziło tylko o zabezpieczenie długu 


wierzycielowi. Zdarzało się bowiem czę- 
sto, że kupiec przed ogłoszeniem plaity, 
cały swój majatek oddawał córce jako 
posag i potem był nietykalny. 


Hallo! fu racie”. 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA”, 
PONIEDZIAŁEK, dnia 6-$go marca, 
11.40—11.50: Codzienny Przeglad Prasy Polskiej 
11.50—11,55: Komunikat meteorologiczny dla ko- 
munikacji lotniczej, 

11.58— 12.05: Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 
z Krakowa. 

12.05—12 10: Odczytanie programu na dzień 
bieżący. 

12.10—13 10: Koncert z płyt gramolonowych, 

13 20—13.25: Komunikat meteorologiczny. 

13.25—15.10: Przerwa, 

15.10—15.15: Komunikat Państw, Inst, Eksport. 

1515—1525: Komun kat gospodarczy, 

15.23—15.40: Przegląd komunikacyjny. 

1530—16.25: Plyty gramofonowe. 

16.25—16.40: Lekcja jezyka francuskiego (kurs 
elemenlarny), Lektor p, L. Roquigny. 

1640—17.00; Odczyt p. t. „Żywiołowy proces 
wzrostu małej własności rolnej", wygłosi p. 
Józef Krzyczkowski, g. 

17,00—1755: Koncert, kameralny w wyk. kwar- 
tełu smyczkowego Calvct'a, X 

17.55—18.00: Odczytanie programu na dzień na- 


stępny. 

18.00—18.20: Odczyt dla maturzystów È t: 
„A!eksonder Fredro“ — wygłosi prof, Kon- 
rad Górski, 


18.20—198.25: Wiadomości bieżące. 
18.25—19.00: Muzyka lekka z kaw, 
nomja* orkiestra ilk 


„Gastro- 
OSZA. 
18.50—19.20: Rozmaitości. 


Juls się „rodzi“ dowcip 


Przeciwko takim machinacjom mu- 
siało wystąpić prawo. które głosi obec- 
nie, iż w wypadku obdarowania dziecka 
posagiem, albo o ile kupiec zaraz po 
hucznym ślubie ujawnia trudności płat- 
nicze, wierzyciele mogą zwrócić się 
z doniesieniem karnem do prokuratforiji. 

Prawo mówi bowiem wyraźnie, że 
wyznaczanie wielkiego posagu w chwili, 
gdy się nie mia na pokrycie długów i 
zobowiązań, jest życiem ponad stan. 
Skoro starczy na posag dla córki I na 
huczny ślub, musi starczyć również na 
zaspokojenie 

siusznych żądań wierzycieli. 

To samo dotyczy darowizn. Dawniej 
każdy mógł darować komukolwiek co. 
mu się żywnie podobało I nikt nie miał | 
prawa wtrącać się do tych spraw. 

Nowy kodeks karny inaczej ujmuje | 
te sprawy. O ile wyjdzie na jaw, że da- 
rowizna umiemożliwiła kupcowi spłace-: 
nie długów, wówczas akt darowizny 

traci swą ważność. 
W ten sposób nowy kodeks karny bie- 
rze w obronę wierzycieli, którzy często 
stają się ofiarami niesumiiennych dłuż- 
ników. Stach. 


19.20—19.30: Komunikat Izby Przemysłowo-Han- 
dlowej w Łodzi. 

19.30—19.45: „Na widnokręgu”, 

19.45—20.00: Prasowy Dziennik Radjowy. 

20.00—20.15: Skrzynka pocztowa techniczna — 
korespondencję bieżecą omówi i porad tech- 
nicznych udzieli p, Wacław Frenkiel. 

20.15—22.55 Opera „Aida Verdi'ego z piyt 
gramofonowych „Columbia“ w wyk. zespołu 
teatru „La Scala", - 
przerwie między M i III aktem Wiadomości 
Po, oraz dodatek do Prasowego Dz 

adjowego. 


É 
22,55—23.00: Komunikaty meteorologiczny i po- 
licyjny. 
23.00—24.00: Muzyka taneczna z danc, „Adrja”, 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. - 
19.25. WIEDEŃ. „La Cenerentola“ — 
i "opera Rossiniego. Tr. z Opery Pat- 


stwowej. 

19.40. BUDAPESZT. Koncert symfion. 
20.05. BERLIN. Koncert chóru. Transm. 
z Akademii Śpiewaczej. 
20.30. LOZANNA  (Sottens). 

symfoniczny. 
20.55. MONACHIUM: Koncert symfon. 
21.00. PARYŻ. „La petite Mariee —ope- 
retka lLecocq'a. 
21.00. DAVENTRY. Koncert kameralny. | 


Koncert 
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Abstuaalime dowcipy licza mielsieciuy.. 
isiiżcaaciziesieęqńt laí 


(sb) Gdy ktoś w towarzystwie opo- 
wiada stary dowcip, spotyka się zazwy- 
czał z ostrą krytyką słuchaczy» którzy 
twierdzą, że „kawał* ten „ma brodę” 
i że jest tąk stary że za opowiadanie 
go... Kain zabił Abla. 

Oczywiście że „wymyślić“ nowy 
dowcip jest bardzo trudno i przeważnie 
wszystkie dowcipy powtarzane są od 
czasu do czasu przez pisma humory- 
styczne, które sięgają stale do swych 
starych roczników i dodając nową 1lu- 
strację do dowcipu lub przystosowu- 
jac go do współczesnych warunków, 
staraią się go zaktualizować. 

Ciekawe iest, jak długo „żyje” po- 
szczególny dowcip. Znana jest ogólnie 
historyika o pewnym pasażerze. który 
na stacii kolejowej kłócił się z kasierem 
o cenę biletu. 

— Jeśli pan nie zredukuje z ceny — 
półdę na inny dworzec—kofńczy wresz-j 
cie niezadowolony pasażer. 

Dowcip ten, iak się okazuje. po- 
wstał przed 79 laty. Po raz pierwszy 
wydrukowano go w roku 1853 w jed 
nem z niemieckich pism humorystycz- 
nych. Po 36 latach pismo «przypomnia- 
ło sobie ten „kawal“ i podało go w 
zmienionej formie. Pasażerem był wów- 
czas pewien żyd z Polski. 

W roku 1905 dowcip ponownie uka- 
zał sie na łamach prasy: a bohaterem 
jego nie był już żyd. lecz chłop niemie” 
cki. Obecnie. mimo że dowcip ten będzie 
obchodził stuletni jubileusz. można ga 
spotkać we wszystkich prawie mneej 
szanułących się pismach „humorystycz- 
nych“ 


Rekord pobił jednak inny dowcip. 
Znana jest historja: o tem że caryca Ka- 
tarzyna oburzona, iż śpiewaczka Cata- 
lani zażądała za jeden występ olbrzymią 
sumę, powiedziała: 

— Ale żtaka jest pensia moich mini- 
strów!... | 

— Wobec tego niech pani każe mini- ' 
ström śpiewać — oświadczyła Catalani, | 

Dowcip ten posiada już 150 lat, jed- | 
nak stale znajduje się na łamach pism 
humorystycznych. 

Znany jest również dowcip o tem, 
że pewien pan. który przyszedł zwie. 
dzić muzeum nie oddał w garderobie la- 
ski — jak wymagał tego przepis u wej- 
ścia — albowiem laski nie posiadał. Mu-| 
siał więc specjalnie przynieść z doniu 
laskę i doniero, wówczas woźny wpu- 
ści! go. Dowcip ten po raz pierwszy; 
ukazał się w roku 1880, ma więc prze- 
szło 50 lat. 

Należy zaznaczyć, że co kilka lat 
zmienia sie „moda“ na dowcipy. Obes- 
nie naiwiększem powodzeniem cieszą 
się dowcipy na temat skapstwa szka- 
tów. Mimo iż ciagle ukazuią się w pis-| 
mach „nowe“ dowcipy „szkockie* — są: 
wszystkie bardzo stare i maią conaf-' 
mniej bo kilkaset lat. Czerpane są ze 
starych źródeł i kronik. a mimo to ciągłe | 
uważane są za „Świeże”. 


Niema Polski | 
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Kucharki 


finansowały teatr w tionach|um 


(lu) Krachy teatralne w Niemczech 
nie należą do rzadkich wypadków. Do- 
nosiliśmy niedawno o bankructwie wiel- 
kiego koncernu teatralnego braci Rot- 
ter. Nie jest to wypadek sporadyczny. 
A dzieje się to przeważnie dlatego, iż 
do interesów teatralnych zabierają się 
fachowcy... 

ale innych branż. 

Proces, jaki toczył się niedawno w 
Monachjum, służyć może jako ilustracja 
tych stosunków. 

Oto pewien kupiec monachijski spot- 
kał niedawno młodego i 
utalentowanego autora dramatycznego. 
Obaj spotkali się w kawiarni i zaczęli 
narzekać na ciężkie czasy. W pewnej 
chwili autor dramatyczny rzekł: 

— Widzi pan, ja mam gotową sztu- 
kę, gdyby pan miał pieniądze, moślibyś- 
my otworzyć teatr i nieźle zarobić... 

popie poskrobał się w głowę i od- 
parł: 

— Pieniądze mogą być... Zobaczymy, 
może da się coś zrobić i zarobić... 

I kupiec zaczął szukać finansistę. Od 
tego miejsca zaczyna się niesamowitość 
tej historji. Po pewnym czasie kupiec 
znalazł finansistkę w osobie 

byłej kucharki, 
która miała troszkę uzbieranego grosza, 
a resztę dopożyczała sobie od swych ko- 
leżanek. (Cały ten kapitał powierzyła 
kupcowi, 
porwana jego obietnicami, 

I może wszystko poszłoby dobrze i 
mielibyśmy jeden teatr finansowany 

rzez kucharki, gdyby nie stało się dro- 
bie nieszczęście, polegające na tem, że 
autor dramatyczny wycofał się pewnego 
dnia z tej spółki i 
teatr zrobił klapę. 
Aktorzy poczęli żądać zapłaty za 
swą pracę i wtedy okazało się, że pan 
dyrektor nie ma już ani grosza. Wnie: 
siono więc skargę 
do sądu 

i kupiec - dyrektor skazany został na 
4 miesiące więzienia. 

ajwięcej ucierpiała na tem lekko- 
myślna kucharka, która nieznanemu 
człowiekowi powierzyła wszystkie swe 
oszczędności, uciułane w ciągu tylu lat 
ciężkiej pracy... 


Nowiny 
teatralne i filnmore 

(lu) Istniejące już od kilku lat w Pa: 
ryżu Towarzystwo Pizyjaciół teatru pol- 
skiego wystawiło ostatnio „Wesele* — 
Wyspiańskiego, zdobywając przedstawie 
nie mtem wielki sukces. 

Harold Lloyd opuścił już Europę i u- 
dał się z całą rodziną z powrotem do 
Ameryki. Żona Harolda Lloyda, pani 
Mildred Davies, również aktorka filmo- 
wa, oświadczyła dziennikarzom, że nie 
zamierza po trzyletniej przerwie powró- 
cić na ekran. 


[Czy mord rabunkowy? 


Wilno, 6 marca. 

Woźnica M. Dejcz wyjechał z Widz 
do Wilna saniami, załadowanemi trzodą 
chlewną, zakupioną przez kupców wi- 
leńskich. Z powrotem z Wilna miał 
Dejcz przywieźć różne towary do Widz 
na sumę około 220 zł.. 

Deicz dotychczas nie powrócił. 
Wszczęte dochodzenie ustaliło, że Dejcz 
zakupił towary. 

Istnieje przypuszczenie, że woźnica 
pao ofiarą zbrodni na szosie Wilno — 

idze, 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI, 

Pewnej dźdżystej novy dokonano nie- 
samowiiej zbrodni na podmiejskiej szosie. 
Ofiarą niezwykłego zabójstwa padła mloda 
jeszcze | ladna hrabina Wilska którą zna- 
leziono naga przywtążaną do konia. Hrabina 
Wilska byla uduszona. W reku jej znale- 
zivno strzępck listu, pisanego do Leny Po- 
rębskiej, 

Poręhshka jest biedną, lecz uczciwą 
dziewczyną Na nią pada początkowo po- 
dejrzenie o udział w tej potwornej zbrodni. 
Wiadomo bowiem. że rabina przed śmier- 
cią miała wyjawić faką$ tajemnicę, doty- 
czaca życia Leny. Iajemnicę tę zabrala ied- 
nak ze soba do grobu... 

Lena ma narzeczenego — doktora Ste- 

fana- Laseckiego, który ją porzuca. gdyż 
zakochał się w pięknej artystce filmowej 
Wierze lucholskiej, pracującej w wytwórni 
„Roll-Film*, Właścicielem tej wytwórni jest 
Mueller. szpieg niemiecki. 
Cała wytwórma jest gniazdem szpiepow- 
skiem, a do tej bandy prócz Muellera oraz 
Wiery luchoiskiej należy jeszcze „reży- 
ser" lehman. 

Dzięki podstępowi Mueller wciaga Lene 
do wytwórni. chcac z niej równieź uczynić 
szpiega.: Lena — nie podejrzewajac nic złe» 
, go — zaułala mu I wpadla w sprytnie za- 
stawione sidła. 

W nocy zakrada się do poselstwa fran 
chskiczo i zabija attache wojskowezo. wy: 
kradaiac jednocześnie z biurka ważne do 
kumenty, Wszvstko to miało być erą fil- 
mową. lecz okazało sie rzeczywistością... 


biorstwo i ulotnił się wraz z Lelimannem i 
innymi. Ale ciagle jeszcze ma ją na oku i 
nie przestaje lej szantażować, 

Wykrvciem tej szaiki szpiegowskie] zaj- 
muia się trzej detektywi: — Jan Żęgota. 
Janusz Grant i Wacław Kaleta. 

Ee * 9 
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z J.ena eta emani areia 
zym znalazia się w palącu barona na. 
który jednocześnie jest ważscjełem wiel. 
kiej fabryki W fabryce tej zredukowano 
wielu robotników. między innemi również 
Kołaczka. który przybył do Leny, 
skarżyć się na swój cieżki los. 

Lcna udaje się w odwiedziny na ulicę 
Garncarska. gdzie mieszka Kolarzek. 

Na pięterku w tym samym domu mieszka 
chory robotnik Roman Żeber z żoną i córką 
danka, 

-kilka miesięcy tem odb si 
r eg e aii ia 

.* 
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Aby znowu, ściągnąć na swą stronę 
Lenę, Mueller wraz z Lehmanem etarają 
się zrujnować barona i powaśnić Lenę ze 
Stef ne m. 

tym celu Lehman nawiazuje kon: 
takt z Ziutą, girlsą kabaretu „Zielona Pa- 
puca* | namawia lą do wviazdu do Bole 
chowa. gdzie ma zalać sie Stefanem. 

Żezota. Grant 1 Kaleta podczas rewizii 
w palacu Wilskiezo znałduje list. w którym 
mowa jest o „Białej Pamie*, znającej po- 
dobno tałemnice hrabiny, 

Żeśnta I Grant udiią się na bal do 
„Klubu Milionerów", gdzie ma być podob- 
no również „Biała Dama'* 

Żegota spotyka na balu Lene w fowarzy. 
stwe ks. Toneckiego. Od księcia Żegota 
dowiaduje się kim jest „Biała Dama”, 

Jesiln rzekana baronowa von Lumpich. 
mieszkająca przy ul. Poznańskiej 15, 


U baronowej Żegota spoytka Laseckiego 
I Ziutę. przyczemi dowiaduje się, że są już 
oni po ślubie... 


+ 
Lena podczas pobytu w Katowicach, prze- 
biera się za górnika „Anika, 
Stefan zoetnie dyrektorem kopalni kaię- 
cja  Wicedyrekłtorem jest niejaki Wiktor 
Rybalt, 


Pewnego wieczoru do pokoju Leny wpa- 
da Grant i oświadcza. przerażonym glosem 
że policia zo ściua. gdyż zdefraudowal pe- 
niadze. by móc dla niej kupować prezenty 

Grant znika, Lena zaś wyjeżdża do Ka- 
towie i w pałacu księcia staie się mimowol- 
nym świadkiem orgiastycznych scen. 

Nastepnego dnia wieczorem Lena, ukryta 
za kotara. nodstuchuje rozmowe, jaka toczy 
sie w sali konferencyjnej, gdzie oprócz 
ksiecia biora udział w naradach dwaj dy- 
rektorzy, Schwarz i Krause oraz prezes 
Lemnke. s 

Na zebranie to przybywa również szty- 
gar Wawrzon, który, jak się okazuje, jest 
zdraica snrawv górniczej. Prezes Lempke 
nakazuje Wawrzonowi. bv zgładził Antka 

Wawrzon. chąc zgładzić Antka. powo- 
duie wybuch w kopalni. Lena uchodzi cało, 
lecz mści się na Wawrzonie i powiada mu, 
że jego syn zginął. Wawrzon mdleje. 


| TAJEMN 


Sensacyjna powieść współczesna. 


PO oee”, 


Lena nie może się już wyzwolić z tych 
okrninych sidet. Mueller mczynił z niej 
gwiazde filmowa — Ine Rey — a zdy spet: 
nita już swą rolę szpiega. żwinał przedsię: 


szępcząc: 

— Mój syn.. mój Piotruś.... 

Lenie żal się zrobiło starego sztyga- 
ra. Mimo iż wysłał ją na pewną śmierć, 
poczuła dlań w tej chwili tyle litości, że 
odparła: 

— Niech się pan uspokoi... Może mu 
się nic nie stało... Ja nie wiem.» 

— Nie, n'e.. Ja wiem wszystko... 
Bóg mnie skarał... 

Uspokoił się po dłuższych staraniach 
z jej strony. Lena uważała. iż dłużej nie 
powinna pozostawać w jego mieszkaniu. 

Pietrek mógł wrócić w każdej chwili. 

Wawrzon również chciał wyjść. 

— Muszę pójść na kopalnię... — mó- 
wił, — Muszę zobaczyć co się stało z 
moim synem... 

Lena nie zatrzymywała go. Wyszła 
pierwsza. Wawrzom nie pożegnał się z 

i nia nawet, nie wiedział poprostu co się 
„z nim dzieje. 

Myśl o jedynym. ukochanym synie 
pochłonęła go całkowicie. 

Lena umiała się zemścić... 

Udała się szybko na dworzec ! wró- 
ciła do Katowic. Była tak zmęczona i 
wyczerpana, że natychmiast po obiedzie 
udała się na spoczynek. 

Gdy się obudziła. było już ciemno. 

Przypomniała sobie umowę ze Stefa- 
nem: 

ą I Dziewiąta wieczór w „Esplana- 
zie”... 

Spojrzała na zegarek. Była już siód- 
ma. 

Długo, bardzo długo się, ubierała. 
Troskliwie układała włosy przed lu- 
strem. Wybrała naimocnieisze, angiel- 
skie nerfumy. ' ; tr 

Gdy była już gotowa. feszcze raz 
staneła przed lustrem. by przejrzeć się 
dokładnie. Po kilkucgnodzinnvm wypo- 
czynku. świetnie wyglądała. Była z sie- 
bie zadowolona. 


Przez cały dzień następny czyniła 
starania. aby uwolnić Stefana, lecz za- 
biegi jej okazały się bezskuteczne. Wła- 
dze uczyniły go odpowiedzialnym za 
stan bezpieczeństwa w kopalni i do cał- 
kowitego ukończenia śledztwa nie chcia- 
ty go wypaścić na wolność. 

Po mieście krążyły najfantastyczniej 
sze plotki na temat tragicznego wybu- 
chu. Twierdzono, iż był to zamach po- 
deirzanych terorystów, do których na- 
leżał również tajemniczy Antek. 

Nikt jednak nie mógł wskazać. gdzie 
on przebywa. Widziano go tylko, gdy w 
krytycznej chwili uciekał z kopalni. 

Kto go tam wprowadził?... 

Oczywiście sztygar Wawrzon. Wzię* 
to-go więc na spytki. Wawrzon, prze- 
konawszy się, że syn jego żyje i że nic 
mu się nie przytrafilo. stał się znowu 
hardy. Zeznał spokojnie, że otrzymał 
zlecenie w sprawie przyjęcia nowego 
górnika. 

Chciał go przedewszystkiem zapoz- 
nać z kopalnią i ziechał z nim na dół. 
Ponieważ w tej chwili przypomniało mu 
się, że zostawił na górze potrzebne klu- 
cze. więc zostawił go na korytarzu i nie 
kazał mu się ruszać stamtąd. 3 

Potem już go więcej nie widział. 

i Tak brzmiała relacja Wawrzona, 
i zmyślona od pierwszego do ostatniego 
słowa: 

Władze śledcze. idąc po lnji zeznań 
sztyvgara, zarządziły pościg za tajemni- 
czym Antkiem. 

Lena nie mogła wobec tego ukazać 
się już w stroju górnika, gdyż policja 
zwracała na wszystkich górników bacz- 
ną uwagę. 

Książę był ogrómnie przejęty tym 
wypadkiem. Wiedział czvja to była wi- 
ua i dlatego tem głębiej odczuwał 
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Rozdział sto czterdziesty 


DPoóscig 
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Napisał specjalnie dla „Expressu“ JERZY B AKS 
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Wawrzon poruszał zwolna wargami, | 


O wpół do dziewiątej wyszła 'z do- 
mu. Przybyła o piętnaście minut przed 
umówioną godziną. 

Zajęła stolik nawprost drzwi wejścio- 
wych, by się nie minęli czasem. 

W kawiarni było o tej porze mało 
ludzi. Kilku starszych panów czytało ga” 
zety. popijając herbatę. YW 

Lena kazała sobie podać ilustrowane 
pisma. Jednem okiem przeglądała obraz- 
ki drugiem — spoglądała co chwilę na 


i drzwi. Minęła godzina dziewiąta, Stefana 


nie było. 

Wpół do dziesiątej — niema. 

Czekała do dziesiątej — nie przy- 
szedł. 

Ogarneło ja złe przeczucie. Dlaczego 
nie przyszedł?.. Może chciał się jej w 
ten sposób pozbyć?... Była zła. Zapłaci- 
ła za herbatę i wyszła. 

Pada? deszcz. 

Wstanpiła do apteki po drodze i za- 
dzwoniła do księcią. Nie było go w do- 
m 


u. 
Zadzwoniła do biura. Nikogo nie było. 
Wyszła znowu na ulicę. Światła la- 
tarń odbijały się w oślizełym asfalcie. 
Byta tak zajęta swemi nonuremi my- 


ślami. że nie zauważyła bieenących ga- | CZ 


zeciarzy. którzy wykrzykiwali: 

— „Extra - telegrama*|.. „Extra -~ te- 
legrama''!... Straszna katastrofa w ko- 
palni „Wija“! 

Lena stanęła niczem w ziemię wryta 
Wyrwała od przebiegającego obok 
chłopca dodatek nadzwyczajny | prze- 
czytała szybko tytuły: 

|— „Straszliwy wybuch w kopalni 
sWiła”,.. Tajemniczy Antek podejrzany 
'© dokonanie tej straszliwej zbrodni... 
Dwuch górników cieżko rannych. — Dy- 
rektor kopalni „Wija“, dr. Stefan Lase- 
cki aresztowany!“ 

Więcej już nie przeczytała. 


krzywdę: wyrządzoną Bogu ducha win- 
pemu Stefanowi. Ale musiał nabrać wo- 
dy do ust i milczeć... 

Nie mógł przecie pakować do więzie- 
nia prezesa Lempkego!... 

Lena cierpiała ogromnie z tego po- 
wodu. Chciała pogadać w cztery oczy 
z Wawrzonem i zmusić go do powiedze- 
nia prawdy, ale nie wiedziała jak to 
uczynić. 

Następnego dnia w związku górni* 
czym miało się znowu odbyć zebranie. 
Postanowiła pojechać do Królewskiej 
Huty ! tam pogadać z Wawrzonem. 

Zachowując tym razem wszelkie 
ostrożności, nie przebrała się w Katowi- 
cach. lecz dopiero w hotelu, w Królew- 
skiej Hucie. Na wszelki wypadek zabra- 
ła ze sobą maleńkie zawiniątko. w któ- 
rem ukryła suknię i chustkę. 

W związku toczyły się gorączkowe 
obrady. Gdy ujrzano Antka, wszyscy 
zdębieli. 

Pierwszy ochłonął z wielkiego zdzi- 
wienia Wawrzon. 

Nie mogąc zapomnieć Antkowi kłam- 
stwa, dotyczącego jego syna, zbliżył się 
doń i rzekł złośliwie: 

— Jesteś tu znowu?.. Przez ciebie 
dwuch naszych zginęło!... 

Antek uśmiechnął się i odparł: 

— Czy to się stało przeze mnie?... 
Pan wie o tem najlepicj!... 

Wawrzonowi nie podobała się ta od- 
powiedź... Domyślił się odrazu. że Antek 
musi wiedzieć jeszcze coś więcej... 

Wołał z nim pogadać na osobności... 

Weszli do drugiego pokoju. Zamknęli 
za sobą drzwi. Wawrzon zbliżył się do 
Antka i zapytał: 

— Czy wiesz. że poszukuje cię poli- ; 
cja?... 

— Wiem... 
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— A wiesz również za co?... 

— Tak... Za rzekome spowodowanie 
wybuchu w kopalni... 

— Ano właśnie... Cóż ty na tó?.. 

— Nic... Śmieje się... 

— Jakto?... Czy nie przyznaijesz się 
do winy?... 

— Nie... 

— Kto w takim razie jest sprawcą 
tego wybuchu?... 

Antek spojrzał groźnie na Wawrzo- 
na. Sztygar nie speszył się. Miał twat- 
dy wzrok. ; 

Nawet powieka mu nie drgnęła. 

— Ty! — syknął mu nad uchem 
Antek. 

Sztygar znieruchomiał. 
podełba na Antka. 

— Co-ś ty powiedział?... — zapytał 
cicho. 

— Ty! — powtórzył Antek. — Ty-Ś 
podłożył dynamit, żeby mnie się po- 
zbyć... Uczyniłeś to z rozkazu prezesa 
Lemnkego... 

Rozszerzyły mu się nozdrza. Cała 
krew do głowy nabiegła. Obejrzał się 
trwożnie i zatkał mu ręką usta. || 

— Milcz! — syknął. — Ja cię nat- 


Spojrzał z. 


el à 
Chciał huknąć pięścią między oczy, 
lecz Antek był sprytniejszy.  Zwianie 
wyrwał mu się z rąk i wyciągnął fe- 
wolwer. 

Wawrzon z krzykiem wypadł z po- 


| koju. 


Wszyscy patrzyli nań ze zdziwie- 
niem. 

— Cóż to znaczy?... — zapytał Za: w 
lęga. 

— Nie rozumiecie?.. To wam pô- 
wiem... Wawrzon jest w kontakcie ż' * 
„baronami*.. O wszystkiem inm donosi... 
Tu szpicluje, a tam donosi... Bierze za 
to forsę... Sam widziałem... 

Górnicy spojrzeli po sobie ze zdzi- 
wionemi minami. 

Zacisnęły się mocno niektóre pięści. 

— Co on też gada... — odezwał się 
jakiś niedowiarek. — Każdego można 
tak oczernić... 

— Daj dowody!... — zawołał driigi. 

— Dostarczę wam dowodów w od- 
powiedniej chwili... Przekonacie się, że 
mówię prawdę... ru 

Wawrzon iest zdrajcą... On spowó- 
dował wybuch w kopalni „Wija“... 

Niektórzy roześmieli się głośno. 

— Buidy opowiadasz!... Poco miałby 
to robić?... 

— Poco?... Bo mu tak kazanol... 
Miał taki rozkaz!.. Tysiąc złotych zá- 
datku wziął za wykonanie tego planit... 
Bo mnie chcieli się pozbyć!... Moje sło- 
wa za bardzo im dopiekły.... Więc na 
niego złożyli obowiązek przewiezienia 
mnie na tamten Świat-... Ale ja się nie 
dałem!.. Przez niego aresztowali nie- 
winnego dyrektora!.. Ot, col.. ; 

Słowa te wywołały ogólne zdumie- 
nie. Nikt nie śmiał teraz słowa powie- 
dzieć. 1 

Antek chciał dalej wyjaśnić wszyst- 
ko dokładnie, lecz w tei chwili rozległy 
się jakieś głosy. 

Ktoś wpadł do pokoju i zawołał: 
— Policja idzie!... 


Wszyscy struchleli. Antek stał me- 


zdecydowany. 
— Uciekaij!... — poradzili mu towa- 
rzesze. — Aresztują cię!... 


— Gdzie teraz będę uciekał?..-— py- 

tał strwożony. — Już zapóźno... 

i — Nie zapóźno... Zmykaj tędy.. Jaz- 
a 


Przekręcił klucz w zamku... Otwo- 
rzył drzwi na podwórze. Antek wy- 
mknął się ostrożnie... i 
Na podwórzu rikogo nie było.. . . 
Ale gdy tylko wybiegł na ulicę, usły- 
szał za sobą groźne głosy policiantów: 
= Stać!.. Stać1... 


(Dalszy ciąg jutro). 
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Rocznica koronacji papieża Piusa XI ‚Echa wielkiej defraudacji w Poznan.u 


Uroczysia akcademia w Warszawie Ossowski skazany na 2 lata więzienia 


Warszawa, 5 marca. „Świata politycznego ! towarzyskiego Poznań, 6 marca W toku dochodzeń ! na rozprawie 
` W sali rady miejskiej odbyła się szą] joga ; Głośna była swego czasu sprawa Aa hr sądem okręgowym oskarżony 
emia urządzona ż okazji Il-ej roczni-| Akademię zagaił gen. Konarzewsk!, | „zaqcy masy upadłościowej. niejakiego | Ossowsk! przyznał się do przywłaszcze” 
cy koronacji Jego Świątobliwości O. Św. |odczytując depeszę hołdowniczą wysła- Władysława Ossowskiego, który dopu- |nia zł. 44.870, z których, jak podał, 15 
Piusa Xl-go. ną do Ojca Świętego i nadeszłą do Ojca | gcję się wielkiej defraudacjj w kwocie tys. zł. użył na zaspokojenie potrzeb 

Na akademię przybył premier Pry- | Świętego odpowiedź z podziękowania- | 114.870 zł. na szkodę firm Makowski, licznej swej rodziny, 7000 zł. skradzio- 


Stor. v-min. gen. Konarzewski, kardy- | mi w m Ź ki. w 
i k i x m Parowa garbarnia Jarczew- no mu. resztę zaś zużył na hulanki w 
nal Kakowski, msgr. Marmaggi amba-| Po przemówieniach, msgr. Marmaggi śe O a : nocnych lokalach. 


sadorowie Francji i Włoch. ministrowie | dziękował przedstawicielom rządu z pa- ` i > jerwszej instancji wymierzył 
Jędrzejewicz, Pieracki ! Zarzycki, arcy- | nem premierem na czele za E ei o Spava y goioet rozprawy a R peenei w ymer y 
biskup Ropp, biskup Gall, biskup Przeź: | na akademię. podkreślając uczucia Ojca Jak wiadomo, Ossowski, spełniając | zawieszeniem na 2 lata. 


WAR ; Serup Sza gO WSK, liczni pod. | Świętego dla Polski. z ramienia sądu obowiązki zarządy ma- Zarówno oskarżony jak ! prokurator 
sekretarze stanu I szereg osobistości ze sy upadłościowej wymienionych firm. założyli apelację. kT 
wyro m- 


Aresztowanie kupcaw Radomiu 29 kwielnia 1052 przywlaszczyć. sobie pci zastali Ostowsiego ma? 


ogromną sumę. 


P tuchani ięzieni i i służącel Í 
eaae egs aree arsa] zy agon bezrobotnej służącej Y Wilnie 


Policją miejscowa zalrzymała wczo-|pop rzesłuchaniu przez sędziego śledcze N 3:4 : WA) : 

w oaeo kge Z ye rst yy ky za- | go, został jego decyzją osadzony w wię- Koleżanka jej W szpitalu walczy że smiercią 

wodu cukiernika, właściciela cukierni! zieniu. X 4 

przy ul. Rwańskiej 19, przeciwko które- Zylbersztrum zwrócił ostatnio na r Kiso, 6 dożyć s pó yyy ie byc cje AS 

mu sporządzono doniesienie o znieważe- | siebie uwagę miejscowego  społeczeń- „Nocy wczorajszej lokal biura pośre- |dzenia. Zwłoki zmarłej s pi ; 

nie władz państwowych z art. 127 k.k. |stwa żydowskiego doniesieniem, jakie dnictwa pracy związku służby domowej | na miejscu do decyzji władz prokurator- 

skierował do urzędu prokuratorskiego | PTZY ulicy Wielkiej 34 był widownią |skich. > 

przeciwko obecnemu zarządowi gminy | tragicznego wypadku. Koleżankę zmarłej Paulinę Wiśniew- 
Przedwczoraj w godzinach po poł.'ską zdradzającą jeszcze słabe oznaki 


POLSKIE TÓW PRZYJ ACIÓŁ KSIAŻKI wym ATAO WIRBT o 0 ata |do wspomnianego lokalu przybyły dwie życia przewieziono w stanie bardzo cięż 
$ : ; ! 


reg manaya Panie Aa ah wzgl. bezrobotne służące, Stanisława Sikow-j kim do szpitala Sawicz. 


i ska lat 30 oraz Paulina Wiśniewska lat mamme 
STAN IstawBA|, j wedi 35, prosząc o pracę. f 
away ian e a i e A NATOR ah S BA EENE AEE] j Wobec tern, 2e byla już Konokaya Rząd litewski 
: późna pora, a kobiety nie miały gdzie 
Brat usiłował przenocować, ple wayo m no- redukuje wydatki 
cleg w lokalu biura, gdzie przygotowa- Kowno, 5 irarca. 
roipakńw sb, no dla nich pokoik. 5 (© W związku z kompresją tudżetu, 
Król.-Huta, 6 marca. Pokoik nie był opalany i było w |ministerstwo skarbu wydało .ozporzą- 


Wczorai po południu zatelefonowa- | nim zimno. Obie kobiety kupiły najdzenie o skasowaniu wszelkich dodat- 
no do komisariatu policji w Król. Hu. | własny rachunek pół puda węgła, moc-|ków funkcyjnych dla wyższych urzędni- 
gle: ŻA sr doaa ory ai Avota Górale 1-2 napaliły w piecu i przymknąwszy | ków oraz oficerów., 1 

IRE przy ul, Livota Górn! |rzedwcześnie szyber, położyły się| Jeśli to zarządzenie nie da pożąda- 
cza 55 słychać wołania o pomoc. spać. W nocy w pokoju powstał czad. | nego rezultatu i budżet będzie dalej wy- 

Natychmiast udał się na miejskie po- Wczoraj rano. kiedy zarządzająca lo- j kazywał deficyt, należy się liczyć z 
sterunkowy policii, który stwierdził co | kalem przyszła do pracy poczuła odrazu ogólną redukcją pensyi urzędników. 
nastepuje: W domu tym u państwa Pe- iż z lokalu ulatnia się czad, Przeczuwa- Rząd kowieński chwyci się jednax 
fika s f fa 14.1 1a eia its Sch jąc nieszczęście, zarządzająca weszła środka tego dopiero w wypadku osta- 
RIAR ikan służyła I4-letnia Szarlotta Schnee |do pokoiku, w którym nocowały obie ko tecznvm. 

fuss z Król. Huty. W czasie nicobec- | biety i ku przerażeniu swemu zauważy-, Som 
ności domowników przyszedł iej brat. |ła, iż obie kobiety leżą w łóżku, nie da- (an) Nocy dzisiejszej dyżurują nastę- 
18-letni Erwin. i usiłował ją zgwałcić. |J40 oznak życia. pujące apteki: Sukc. K. Leinwebera (Pl. 


PETN TOI ET CEER ZARAZ ý O wypadku niezwłocznie doniesiono , Wolności 2), Sukc. J. Hartmana (Młynar 

Wskutek. wszczętego alarmu Przy- | pogotowiu ratunkowemu oraz policji, +| ska, 1), W. Danieleckiego (Piotrkowska 

DO NABYCIAWŁ WSZYSTKICH byli sąsiedzi, htórzy zwyrodń'ałego Przybyły na miejsce wypadku le- 127), A. Perelmana (Cegielniana 32), J. 

KSI EG ARNI ACH brata przytrzymali. poczem oddali go |karz pogotowia ratunkowego stwierdził, , Cymera (Wólczańska 37), Suke. F. Wój- 
w ręcę władz, iż jedna z kobiet, a mianowicie Stanisła- |cickiego (Napiórkowskiega 27). 


18.630 widzów—w pierwszym tygodniu rekordowego powodzenia filmu!. 
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Łódź u prog 


w przyszłym miesiącu odbędą się pierwsze biegi na przełaj 


Zima ma się już ku końcowi. — Już 
obecnie czynione są przygotowania do 
sezonu: zawodnicy kończą zaprawę zi- 
mową, a związki i kluby opracowują ka- 
lendarzyki i projekty. 

W lekkiejatletyce łódzkiej imprezy 
klubowe są podawane do wiadomości i 
przygoto ane zazwyczaj na krótki 
czas przed terminem ich zrealizowania, 
podczas gdy terminarz zawodów organi- 
zowanych przez Związek jest ogłaszany 
na kilka tygodni przed oficjalnem otwar 
ciem sezonu. 

Przed paru zaledwie dniami ukazał 
się właśnie kalendarzyk ŁOZLA na se- 
zon najbliższy, który pozwala nam w 
ogólnych zarysach zorjentowąć się, co 
do całokształtu imprez „królowej spor- 
tów” w naszem mieście w roku 1933. 

Pierwszy występ oficjalny jest zapo- 
wiedziany na 9 kwietnia wiosennemi bie 
gami naprzełaj. 

Biegi te, które zazwyczaj odbywają 
się na Zdrowiu dla kobiet i mężczyzn 
(stowarzyszonych i niestowarzyszonych), 
noszą charakter wybitnie propagandowy 
W latach ubiegłych nie spełniły one na- 
leżycie swego zadania, gdyż kluby obe- 
slay je z małemi wyjątkami nielicznie, 
A przecież w tego rodzaju biegach po- 
winni wziąć udział wszyscy sportowcy, 
bo bieg nie obliczony na: rekord jest 
wszak najlepszą zaprawą dla wszelkiego 
rodzaju sportów. 

W drugiej połowie kwietnia odbędą 
się dwie dalsze imprezy, Dnia 23 — ko- 
biecy bieg naprzełaj o mistrzostwo Pol- 
ski i 30 — bieg na 5 klm. (również nà- 


przełaj) dla mężczyzn o mistrzostwo 
okręgu. — Bieg kobiecy o mistrzostwo 
Polski zapowiada się b. ciekawie, gdyż 


będzie on rewją najlepszych biegaczek 
dłiigodystansowych z całego kraju Zoba 
e aż więc znakomite biegaczki śląskie 
z Szuasówną na czele, której groźną. koń 
kurentką będzie Nowacka z Warszawy. 

Zainteresowanie lokalne zwiększy 
udział doskonałej Głażewskiej — nie bez 
szans do pierwszego mielica. Pozatem 
spodziewać się należy rówież młodych 
talentów obok zawodniczek: już znanych 

Punkt ciężkości kalendarzyku łódz- 
kiego spoczywa jednak na miesiącu ma- 
ju W miesiący tym odbędzie się najwię- 
cej imprez, Przedewszys.kiem 7-go ro- 
zegrany zostanie w Poznaniu pierwszy 
mecz kobiecy Łódź—Poznań. 

W spotkaniu tych miast Łódź uchodzi 
za zdecydowaną faworytkę, dysponując 
takiemi siłami, jak Weisówna, Janowska 
i Głażewska. 

Pozatem w miesiącu tym odbędą się 
mistrzostwa okręgowe kl. A (27 i 28) ko 
biet i mężczyzn, mistrzostwa kl C (21) i 
mistrzostwa juniorów (25). Te ostatnie 
odbędą się w Łodzi po raz pierwszy. 
Mają one znaczenie b. ważne z tego 
względu, że dadzą przegląd młodego na- 
rybku i będą bodźcem do pracy klubów 
nad młodzieżą. Dzień 5 maja został prze 
znaczony na t. zw, „dzień olimpijski". 

W Łodzi odbędzie się trójmecz lekko 
atletyczny ŁKS—Kruszeender—Zjedno- 
czone. 

Wymienione zespoły prezentują obec- 
nie poziom dosyć wyrównany, Filarem 
Kruszeendera jest ostatnio Janowska, 
ŁKS posiada przedewszystkiem dobrych 
miotaczy: Bobińskiego, Millera, Sasa i 
biegaczy: Polaka i Wróblewskiego, zaś 
Zjednoczone dysponuje mistrzem okręgu 
w biegach średnich i długich Starosta, 
dosńonałym miotaczem Rosławem, tak 
że trójmecz powinien wypaść zajmująco. 

Pozatem odbędzie się w maju jeszcze 
bieg sztafetowy (7.V), zaś dnia 25.V w 
ramach mistrzostw juniorów, zawody o 
odznakę POS i PZLA, 

Miesiąc czerwiec został przeznaczo- 
ny na wieloboje: 11 czerwca odbędzie 
się trójbój kobiet i pięciobój mężczyzn o 
msitrzostwo okręgu, zaś 17 i 18-go dzie- 
"sigciobój, Uzupełnieniem tych imprez w 
miesiącu czerwcu jest dn. 15-go bieg 
stogole chasse o mistrz. okr, dnia 6-g0 
ka e" -olowy z okazji dnia Legionów 
12, , ,z,udy o odznakę, We wrześniu 


ści, tak, że gdy w tym kierunku nie na- 


Jdnia 9-go ma się odbyć najciekawsza 
i stąpi zmiana na lepsze, wątpić należy, 


|impreza sezonu, przewidziana przez 
Związek, trójmecz lekokatletyczny Śląsk | czy lekkoatletyka w Łodzi rozwinie się 
Kraków-Łódź, który po raz pierwszy od |szerzej, niż w latach poprzednich. Łódź 
będzie się w Łodzi. 17-go września od- |musi się zdobyć w roku bieżącym choć- 
będzie się pięciobój kobiet o mistrz. okr |byna jedną lub dwie imprezy z udzia- 
i 24 bieg drużynowy o mistrz. okr. i bieg jłem wybitnych zawodników krajowych 
naprzełaj 1000 m. dla kobiet. Wreszcie |i zagranicznych, 
1-go października odbędzie się oficjalne Z pewnością nazwiska Kusocińskiego 
zamknięcie sezonu biegami naprzełaj, | Walasiewiczówny czy Lehtinena ściąg: 
Taki plan imprez zakreślił sobie |ną tysiące widzów i zwerbują setki no- 
ŁOZL na sezon nadchodzący, `“ wych zwolenników, A wtenczas i zainte- 
Do tego dojdą jeszcze imprezy orga- |resowanie lekkoatletyką, tak upośledzo- 
nizowane przez kluby, sezonie ubie- |ną w naszem mieście, wzrośnie wielo- 
jgłym za małemi wyjątkami, kluby nie | krotnie. 


AZ w Łodzi najmniejszej żywotno 
A ETTA Y TZT TE EK FYKEWYPY CY OZZRYC R E SE aS 


| Polscy narciarze trenują biegi zjazdowe 


Polski Związek Narciarski zwrócił w |łowym zjazdowcom do zmierzenia swych 
ostatnich czasach baczną uwagę na po-fsił na trenie międzynarodowym. Stanie 
trzebę treningu naszych zawodników w, się to w dniach 11 do 12 marca br. w 
ER. biegów zjazdowych, które | Murren w Szwajcarii, w słynnej miejsco 


u sezonu lekkoatletycznego 


zyskują sobie w Europie coraz większą | wości zimowej, gdzie odbywają cię czę- 
ste biegi zjazdowe, a zwłaszcza słynny 
bieg zjazdowy Kandahar. Na ten naj- 
bardziej emocjonujący bieg zjazdowy 
sezonu obok Parsenn-Derby w Davos wy 
syła PZN dwuch czołowych zjazdowców 
t: j: Br. Czecha i St. Marusarza. 

Zawodnicy si przyjadą prosto z Har- 
rachowa do Murren, gdzie poćwiczą 
przez dni kilka i zapoznają się z terenem 
przed wielką próbą Kamdahamn. Strat 
naszych zjazdowców w „Kandaharze“ 
będzie doskonałą próbą sił naszych asów 
zjazdowych. którzy spotkają na starcie 
wszystkich wybitnych zjazdowców Eu- 
ropy. Kierownikiem drużyny polskiej 
jest p. kpt. Loteczka. 


popularność. 

Tradycja zjazdowych biegów jest w 
polskim narciarstwie Świetna jako, że 
pierwsze biegi narciarskie u nas miały 
ten właśnie charakter į posiadaliśmy je- 
szcze przed wojną i po wojnie zastęp 
wspaniałych zjazdowców. 

Dlatego też szczególnym staraniem 
otoczył PZN tegoroczny bieg zjazdowy 
w Tatrach, wyznaczając równocześnie 
slalom na wzór analogicznych zawodów 
zagronicznych. Zawodnicy nasi nie star 
towali w Insbrucku w biegach zjazdo- 
wych i slalomie, ponieważ oszczędzono 
ich do ciężkiej próby biegowej, 

Obecnie Komisia Sportowa PZN po- 
stanowiła dać sposobność. naszym Cczo- 


m. r wmT ky m» 


Niepowodzenie 
narciarzy 


polskich w Czechosłowacji 


W mistrzostwach narciarskich mię- 
dzynarodowych Czechosłowacji Polacy 
w biegu na 18 kilometrów zajęli dalsze 
miejscą: Bronisław Czech był 27 w cza- 
sie 1.30,04, Stanisław Marusarz był na 
setnem miejscu, a Andrzej na 102 miej- 
scu zwyciężył w tym biegu zawodnik 


NN) 0) ORZÓZ e e a e e  , -ee 


Mistrzóstwa klubowe 
Unji w zapaśnictwie 

W sobotę odbyły się w lokalu Uni! 
„mistrzóstwa klubu w zapasach, które 
|wyłoniły następujących nowych mi- 
(strzów: w wadze kog. Sadulskiego, w 
wadze piórk. Kałużnego, w wadze lek- 
kiej — Piotrowskiego, w wadze pół- 
średniej — Relmana w wadze średniej 
— Jagodzińskiego i w wadze półcięż- 


[klej Krysiaka. Nan (© y pna! dj przed 
owakiem (Czechosłowacia). 

Przed występem W biegu na 8 kim. dla kobiet zwy- 

pięściarzy ciężyła Staszel—Polankowa 32.28 przed 


Stopkówną 35.12 (obie Polska) na 3-iem 
miejscu znalazła się czeszka Dostalowa. 


Hokej na lodzie 


Mistrz hokejowy Świata Massachu- 
setts, Rangers, bawił w dniu wczoraj- 
szym v Monachipm, zwyciężając miej- 
scowy zespół S.K. Rissersee w stosim- 
ku 5:1. 

Hokejowe zawody o mitrzestwo świa- 
ta w Pradze odwiedziło 123 tysiące 
płatnych widzów. 


Boks na Sląsku 


Rozegrany w Siemianowicach mecz 
bokserski między drużynami AKB i 
ABC (Gliwice) zakończył się zwycię- 
stwem  siemianowiczan w stosunku 
11:5 


bąwarskich w Łodzi 


W nadchodzący piątek punktualnie 
10 godz. 19.15 odbędzie się w teatrze 
„Scala* międzynarodowy mecz bokser- 
ski między doskonałą drużyną „Armin“ 
(mistrz Bawarii), a mistrzem Łodzi IKP. 

Obie drużyny wystąpią w swych naj- 
silniejszych składach, W drużynie Armin 
walczyć będą nast. pięściarze (pg. ko- 
jejności wag) Wórc, Hofsteter, Feringer 
Szleinhofer, Menner, Dreher Bauer i 
Sólch. — IKP, przeciwstawi Bawarczy- 
kom następ. zespół: Pawlak, Leszczyńi- 
ski, Spodenkiewicz, Banasiak, Gancza- 
rek, Chmielewski, Kempa i Krenc. 


fnteresujący 
czwórmecz 
bokserski w Warszawie 


W dniu wczorajszym odbyły się w 
Warszawie ciekawe zawody bokserskie 
przy udziale klubów Skoda, CWS, Po- 
lonii i Makabi. 

Na zawodach tych zostały osiągnię- 
te następujące wyniki: Wieczorek zwy” 
ciężył na punkty Birbawma, Małecki 
(Pol) na punkty Millera (Sk), Pastur- 
czak (P) pokonał na punkty Gossa 
(CWS), Kazimierski (P) zremisował z 
'Cyranem (Sk), Bękowski zremisował z 
Andersem, Pisarski zwyciężył na punk- 
ty Wolskiego i Karpiński pokonał na 
punkty Wysockiego. 


Otwarcie sezonu 
piłkarskiego w Krakowie 


W dniu wczorajszym na otwarcie 
sezonu piłkarskiego w Krakowie odby- 
ły się cztery mecze, w których czynne 
były wszystkie zespoły ligowe, za Wy- 
iątkiem Podgórza, 

Spotkania z powodu rozmokłego te- 
renu ji nieodpowiedniego przygotowa- 
nia zawodników stały naogół na nis- 
kim poziomie. , ; 

Oto wyniki spotkań: Cracovia — 
Slavia (Ruda) 5:2, Garbarnia — Grze- 
górzecki 7:1, Wisła — Legja 8:0, Unia 
-— Nadwiślan 8:2. 


Otwarcie sezonu 
piłkarskiego 
WKS zwycięża SKS 2:0 (2:0) 


W dniu wczorajszym odbył się na DO- 
isku W. K. S. pierwszy mecz piłkarski w 
bieżącym sezonie w Łodzi między druży 


nami WKS-u i SKS-u. Mecz zakończył 
się zasłyżonem zwycięstwem  drużydty 
wojskowej w stosunku 2:0 (2:0). W pier- 
wszej połowie WKS ma przewagę w kon 
sekwencji której zdobywa 2 bramki, w 
14-€ej mim. przez Lenarta i w 29-€i przez 
Stolarskiego. W drugiei połówie więcej 
z gry ma SKS: jednak atak jego nie umie 
wyzyskać dogodnych sytuacyj podbram 
kowych, a nawet 2-ch rzutów karnych. 
Ostatecznie wynik meczu nie ulega zmia- 
nie. Sędziował pan Stępień. Publicziro= 
ści stosunkowo dużo. Mecz odbył się 
śród fatalnych warunków terenowych. 


Mistrzostwa bokszrskie 


związku strzeleckiego 


W sobotę i niedzielę odbyły się w sa- 
li Geyera zawody bokserskie o mistrza- 
stwo okręgowe Związku Strzeleckiego. 
Walki finałowe przyniosły wyniki nastę- 
pijące: w. musza: Szeffelt (Łódź-pow.) 
zwyciężył na punkty Rausza (Sieradz), 
w. kogucia Małoszczyk (Ł.-P.) pokonał 
przez techniczne k. o. Kopkę (Sieradz, w 
wadze piórkowej Tomaszewski (Sieradz) 
zwyciężył walkowerem wskutek braku 
przeciwnika, w wadze lekkiej: Skrobek 
(Ł-P) zwyciężył przez techn: k. o. w l-eił 
rundzie Sodułę (Ł-M), w wadze półśred- 
niej Szczepanek (Ł-P) zwyciężył na 
pitnkty Mroczkowskiego (Ł-P), w wadze 
Średniej: Kopczyński (Sieradz) — prze- 
grał na punkty z Marusikiem (Ł-M), w 
wadze półciężkiej Nowak (E-M) poddał 
się w I-ej rundzie Cyganowi (S) I w wa- 
dze ciężkiej Pacześ (Ł-P) wygrał w Il-ej 
rundzie przez k. o. z Łochowskim (Sie- 
radz), Sędziował w ringu p, Kordasz. 


Walne zebranie PZA 


W dniu. wczorajszym odbyło się w 
katowicach walne zgromadzenie Polskie- 
go związku Atletycznego. Na zebraniu 
tem przeprowadzone zostały wybory no- 
wego zarządu, prezesem którego został 
wybrany Dr. Kocur. 


Polska zwycięża Ausirię 
w meczu zapaśniczym 


W sobotę odbył się w Katowicach 
mecz zapaśniczy międzynarodowy Pol- 
ska—Austrja, który zakończył się: nie- 
znaczne zwycięstwem reprezentacji 
Polskiej w stosunku 14:13. Poszczegól- 
ne walki przyniosły wymiki następujące: 
w wadze koguciej Gancera (P) pokonał 
na punkty Wichengera (A), w wadze 
piórkowcei Finezus (A) zwyciężył na 
punkty Dworoka (P), w wadze lekkiej 
Graszyl (A) uległ na pimkty Bajorkowi 
(P), w wadze półśr. Muscik (A) pokonał 
na punkty Głażycę (P), w wadze śred- 
niej Gałuszka (P) zwyciężył na punkty 
Grylkiego (A), w wadze półciężkiej Bie- 
strzyńszi (P) zwyciężył Berslina (A) I 
w wadze ciężkiej Szell (A) zwyciężył w 
drugiej minucie Jatszulika (P). 

Zwycięstwo Polski zostało przyjęte 
przez kilkutysięczną publiczność z entit- 
zjazmem. 


AKB zwycięża 
mistrza Sląska Niemieckiego . 


W dniu wczorajszym odbył się na 
Śląsku mecz bokserski między drużyną 
AKB—Siemianowice, a mistrzem bokser- 
skim Ślaska niemieckiego ABC—Gliwi- 
ce. Zwycięstwo odniosła drużyna pol- 
ska w stosunku ogólnym 11:5. 


Ehrlich mistrzem 
ping-pongowym Polski 


_ W dniu wczorajszym odyły się we 
Lwowie mistrzostwa Polski w tenisie 
stołowym. Mistrzostwo indywidualne 
zdobył ponownie Ehrlich z lwowskiej 
Hasmone.. 
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Trzęsienie ziemi w Japonii 


Japonię nawiedziło ostatnio katastrofalne trzęsienie ziemi. Zdjęcie nasze ilu- 


struje rozmiary katastrofy, 


Walki zapaśnicze 
w Japoniji 


"W tych dniach ukończył się w Su- 
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Swieto Ramadanu we Francji 


większe święto religijne „Ramadan“. 


Francuskie pułki kolonialne Sbchodz iły w garnizonie Compiegne swe naj- 


W tych dniach nad Anglia przeszła katastrofalna burza Śnieżna. O rozmia- | norweg, zdobył mistrzostwo na między- 


mo wielki mecz zapaśniczy, któr, trwał | rach wyrządzonych przez nią spustosze ń świadczy nasze zdjęcie. 


11 dni, Zwycięscą w tvym meczu został 


'Minanogawa-Żeki. 
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narodowych zawodach narciarskich w 
Holmenkollen. 


Codzienna nowelka „Expressu“, 


W przedziale pierwszej Klasy 


Harry spogląda na zegarek į umije- 
cha się do siebje. A więc tylko trzynąś- 
cie minut. Za trzynaście minut opuści 
Berlin. w którym tyle się ostatnio na- 
pracował, pojedzie do Monachium, a 
stamtąd do Tyrolu.. 

Urlop! Marzył już o nim od kilku 
lat, lecz szefowie nie chcieli go puścić, 
gdyż był im ciągle potrzebny. 

Obecnie wreszcie, w wyniku długo- 
trwałych starań pozwolili mu wyjechać 
na dwa tygodnie. 

Harry oddycha pełną piersią.Tyrol w 
okresie zimowym jest przecież naipięk- 
niejszy. Narty, sanie i wszelkie inne zi- 
mówe sporty kusjły go już oddawna. 

Stojac przy oknie, w wagonie kole- 
jowym, przypomniał sobie nagle, że Ju- 
lia obiecała, iż przyjdzie na dworzec— 
Czyżby zapomniała o swem przyrze- 
czeniu? Wprawdzie w ostatnich Cza- 
sach spotykali się już znacznie rzadziej, 
ale powinna była pożegnać się z nim. 

Harrego w tej chwili mało to jednak 
obchodziło W ciągu tych dwuch roz- 
kosznych tygodni z pewnością spotka 
wiele pięknych tobiet. 

Na dworcu, jak zresztą zawsze, ruch 
był bardzo wielki, Harry z okna wago- 
nu obserwował śpieszących pasażerów 
zwracając oczywiście główną uwagę 
na kobiety. 


I nagle ujrzał niewiastę. na widok 


której z ust jego wydarł się okrzyk Za- 
chwytu. Tak cudownej istoty nie wi- 
dział jeszcze nigdy w Życiu: 

Wysoka blondyna o ciemnych, wąs- 
kich oczach, zgrabna, wytworna, jed- 
nem słowem kobieta, która w każdej 
chwili potrafi ujarzmić najtwardsze ser 
ce męskie. 

Niewiasta przez parę chwil kręciła 
się Po peronie. Nie ulegało wątpliwości 
Że zauważyła Harrego, który nie odry- 
wał od niei oczu. 

I nagle zbliżyła się do wagonu. w któ 
rym się ulokował. 

— Bardzo pana przepraszam — 

rzekła, uśmiechając sie nieco zalotnie, 
— Czy ten pociąg jedzie do Bazylei? 

Harry w pierwszej chwili nie wie- 
dział, co ma jej odpowiedzieć. 

— Może skłamać? — błysneła w 
nim myśl. — Nie, to nie ma sensu. Ona 
się szybko dowie, że Pociąg jedzie W 
przeciwnym kierunku i nic na tem nie 
wygra: 

— Nie, proszę Pani — rzekł wresz- 
cie głośno. — Pociąg, który wyrusza 
do Bazylei stoi na sąsiednim torze. 

Niewiasta skinęła mu uprzejmie gło- 
wą i oddaliła się. 

Harry w dalszym ciągu nie spuszczał 
z niej wzroku. Widział. jak kupiła w 
kiosku gazety i papierosy. jak następ- 
nie numerowy ulokował ją w jednym z 
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Przedziałów pierwszej klasy: 

Nie ulegało watpliwości, że byłą bar 
dzo zamożna. Harremu wydawało się 
również, że wywarł na niej pewne wra 
żenie. Ostatecznie był przecież dość 
przystojny, elegancki į naogół podobał 
się kobietom, 

Niestety w tym wypadku nie mógł 
na nic liczyć. Ich drogi się rozchodziły. 
On jechał do Tyrqlu, a ona do Bazylei. 

Co za fatalny zbieg okoliczności! 
Gdyby ta czarująca kobieta również je 
chała do Tyrolu, z pewnością szybko 
zawarłby z nią znajomość. 

Dwutygodniowy urlop wyglądałby 
wówczas zupełnie inaczej. Kto wie zre- 
sztą czy ten romans nie zaważyłby na 
jego przyszłości? 

Nie jest wykluczone, że jest to cór- 
ka jakiegoś miljonera: Może, dzięki jej 
protekcji uzyskałby lepiej płatną posa- 
dę, a zresztą w takich wypadkach į mał 
żeństwo: nie jest wykluczone. 

A jeśli pojedzie do Tyrolu. nie może 
już o niczem marzyć, 

Harry nie wiedział, co ma uczynić. 
Gdyby choć przyszła Julja. Zapomniał- 
by może: o uroczej nieznajomej. 

Ale Julja się nie zławiła. 

Harry wyjął z kieszeni zegarek į skon 
statował, żę jego Pociąg ruszy za 0- 
siem minut, Pociag do Bazylej za trzy 
minuty później, 

Nie było wielę czasu do namysłu, 

Harry sięgnął po swoją walizkę i 
wysocy z pociągu. Pojedzie do Ba- 
zylei! 

Ostatecznie w Bazylei również moż 


Ogłoszenia: 
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na spędzić urlop, szczególnie w towa- 
rzystwie tak uroczej kobiety: Harry 
wprawdzie miał przy sobie bilet i wię- 
dział. że zmiana kierunku jazdy pociąg 
nie za sobą duże koszty, lecz nie liczył 
sie już z tem zupełnie- 

Z pewną trudnością udało mu się 
odszukać nieznajomą. 

Była w przedziale, supełnie sama, Na 
jego widok ogarnęło ją zdziwienie. 
Postanowiłem zmienić kierunek 
jazdy — rzekł do niej z uśmiechem, — 
Zamierzałem jechać do Tyrolu, a tęraz 
udaje się do Bazylei. 

Niewiasta uśmiechnęła się i 
działa: 

— W Tyrolu jest bardzo ładnie. By 
łam już tam kilkakrotnie, , 

Nie powiedziała więcej ani słowa. 
Stojąc przy oknie obserwowała pasaże 
rów. Harry pocieszał się jednak myślą. 
że gdy tylko poriag ruszy, Przypuści 
szturm do iej serca. 

Lecz nagle niewiasta wydała z sie- 
bie lekki okrzyk į wyskoczyła z wago- 
nu. 

— Tak długo czekam na ciebie; — 
dobiegły do Harrego jei słowa. 

W tej chwili rozległ się gwizd loko 
motvwy. 

Do wagonu wskoczył korpulentny, 


powie- 


jłysawy mężczyzną. którego, jak się 0- 


kaząło. urocza niewiasta tylko odpro- 
wadzała. Ponieważ był on chory, wiec 
umyślnie zarezerwowała dlą nie== miej 
Sce 
Sma zaś pozostałą w Berlinie. 
Tłum, D, 
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